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taaraktepystyczny epizod
rt-cko-franciiskiemu wyrównaniu, nie ścieli się .UK. ny  » « •
Mn® łase jonującemu ^ ż o w i  staSu po różach. 3an,a; “ reccy zwrócili się natych-

L L  S3. ./.równo silni iak liczni, nuast do francuskim- z  z^a,mora interwencji.

Kraków, 27 grudnia.
Droga, którą Br i and kroczy od Locam o po 

jv ren Genewę i Toiry ku całkowitemu nie­
bu
\ . . .  . 

rzeciwnicy jego są zarówno silni jak liczni
I*nedewszyslkie-m pewne wpływowe sfery woj- 
ilowe. we Francji spoglądają na polityką 
fc? landa z obawą i niechęcią. Z tej strony też 

on do zwalczenia najtrudniejsze opory. Z 
La,lasem obozu nacjonalistycznego tak mocno 
I wszechstronnie ostrzelany polityk parlamęn- 
iarny, jakim jest Briand, kłopotu zbyt wielo 
tt.t ma. Ale zo strony wysokich sfer wojsko­
wych sprawa przedstawia się bez porównania 
V a dniej i bardziej zawikłanie.

Było rzeczą charakterystyczną, ie  komit*-t 
* jskow y Rady ambasadorów na kilka godzin

francuskie sfery wojskowe na całą politykę 
I.ocam a i Thoiry. Ambasador niemiecki w Pa­
ryżu utrzymał instiukcje w  tym kierunku z 
poleceniem jak najbardziej energicznego dzia

Jednem słowem powstała burza. W  Niemczech 
bardzo gwałtowna ale i we Francji także nie 
lekka. Caiy bowiem tamtejszy obóz radykal­
ny i lewicowy zwłócii się przeciw wyrokowi, 
koinenlując go na ogół zgodnie z opinją nie­
miecką.

Pirzez dwa czy trzy dni toczyła się wielka 
kampanja dyplomaty czna i prasowa. Ambasa­
dor niemiecki po k ik a  razy dziennie interwo- 
njował u Br binda, odwiedza! ministra wojny 
Fainlcvego itd., aż wreszcio na dzień przed 
wilją r^da ministrów pod 
Poincarcmo uznała sprawę
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dnia przed wieczorem byli uwolnieni z więzie­
nia.

W  ten sposób został zlikwidowany incydent, 
który pokierowany inaczej mógł łatwo doo o 
wadzie uo tozbicia ca i ego systemu polityczne­
go, którego fundam enty'założono w Locamu, 
a któty obecnie znajduje się w  dalszej budo 
wie. W yrcu w Landau, którego niespisane ł 
nieogioszone motywia były niewątpliwie poli­
tyczne. jak to zresztą wyraźnie oświadczy! 
sam pizoweeiniczący francuskiego trybunału 
wojskowego, został przekreślony przez rząd 
francuski. Briand raz jeszcze odniósł szybkie 
i atamowcze zwycięstwo nad przeciwnikami 
swojej polityki. Stanowi lo najlepszą miarę 

przewodnictwem [siły i wytrzymałości korzeni, które ta polityka 
za nieclerpiącą J  jaż zdołała, zapuścić. Okazało się, że nawet

e

te mimo tego orzeczenia konferencja pięciu 
ministrów spraw zagranicznych postanowią 
kontrolę ową znieść od dnia 1 lutego...

Zaledwie jednak usunięto tak wielką minę, 
która była podłożona pod rydwan pokojowej 
jo lityk i Brianda, gdy zaraz znalazła się pod 
nim druga, bez porównania mniejsza, ale w 
óanych okolicznościach także bardzo groźni.

Na kilka dni przed świętami odbył cię w  
Landau, małej mieścinie okupowanego prze* 
Francuzów Balatynalu przed francuskim tiry 
bu na lem wojskowym

aby jeszcze tego samego | jhw io bardzo doniosłe.

Angielskie re©elncie o t&ierdzocli o)schocinic-iJru?kicii
(Telegram własny

Londyn, 27 gnidnia. Generał Morgan, były 
angielski członek aljćtnickiej komisji kontroli 
zbrojeń niemieckich, ogłosił w  czwartkowym 
»Timesie« sensacyjna rewelacje o niemieckich 

..., brteeach wschodnio -pi oskich. W edług Morga- 
proces przeciw francu- a;i> *Róry osobiście zbadał Królewiec, artylerja

fortów wschodnio pruskich liczy cztery tysią-tkiemu podporucznikowi Rouzierowi i sześciu 
memieckim robotnikom.. Rouzier był oskarżo­
ny o io, zo spotkawszy pewnej nocy grupę 
wracających do domu robotników, grożąc im 
szpicrutą* rewolwerem aresztował ich jako 

groźnie na niego spoglądających«, kiedy zaś 
^esztow an; próbowali stawiać opó*r, areszt4 ner Tn&eb-Iat o r o s ił  jódon z radykalnych 
tylko słowny, jednego z nich na miejscu za- pacyfistów niemieckich, Kurt Hiller, znamien- 
strzelii, dwóch zaś innych ranił ciężko ,e- ny artykuł, w któiym  źt> stanowiska pacyfiz 
on ego w głowę, drugiego w płuca. Francuski mu niemieckiego ro®pa,tru.jac warunki oraz 
trybunał wojskowy, po przeprowadzonej roz- możliwość realizacji idei Locarna w t. zw. 
prawie, w której przesłuchano około stu swrid- ^ kcie wschodnim, zaznacza na wstępie, iż o- 
ków  zajścia i towarzyszących okoliczności, hojętnem jest, czy dano torytorjiun między 
wbrew wnioskowi prokuratora, który wnosił dwoma państwami, posiadające ludność mie- 
jeden i :k więzienia dła porucznika Rouziera za $7aną, należy do jednego lub drugiego z tych 
Mrzekruczenie władzy, uwolnił Rouziera ml wi- państw, byle tylko prawa mniejszości narodo­
wy i kary, natomiast skazał sześciu robotników w e: pyjy zabezpieczone. Autor nie widzi też

Nowej Reformy11).
ce armat różnego kalbru, co wystarczy do peł 
Jego uzbrojenia 35 dywizyj,

Morgan ustąpił w  swoim czasio zo składu 
komisji kontroli, na znak protestu przeciwko 
tendenej' rządu angielskiego do ukrywania 
rozmiarów zbrojeń niemieckich przed opinją. 
publiczną.

P ^sffpti? ppcufiin*
Berlin. 2-7 grudnia (P A T). Na łam ach »}ierli- Idnieli cd R zoszy  przoot atworzenie t. zw. k ory ­

tarza pomorskiego. » 0  "pakcie wschodnim, 
któryby zagwarantował granice G. Sląiska, 
możnaby pomówić. Pakt wschodni natomiast, 
któryby obejmował również gwarancję w  sto­
sunku do korytarza, musi być odrzucony«.

* Wskrzesić należy -— pisze autor —  napo- 
wrót dawne prowincje Zachodnich Prus i połą­
czyć Prusy Wschodnie z Rzeszą*. Hiller do 
maga się dalej, by Polska za cenę stałej przy­
jaźni politycznej i gospodarczej z Niemcami 
zgodziła się na odstąpienie korytarza, przy- 
czem zwraca się przeciwko argumentowi, ja­
koby państwo, chcąc żyć i rozwijać się normal­
nie, musiało mieć do tego celu koniecznie w ol­
ny dostęp do morza. Tozatem zaś Polacy —  
jak twierdzi Hiller —  nie mieszkają nad Bałty­
kiem, więc nie nsleży im się korzystanie z jego 
pobrzeża.

i.temiecKiai za opór władzy wojskowej na ka- ( ragedji w przyznaniu Polsce Katowic, Huty 
ry więzienia od dw ódi miesięcy do dwóch lat. Królewskiej oraz innych przez Niemców za- 
'V  liczbie skazanych w ten sposób znaleźli się It!ieszkałych odcinków G. Śląska, gdyż sąs to, 
iakże obaj przez Rmmi-ara ranieni, z których zcjaniem jego, drobnostki, o Uo chodzi o kardy- 
oeden pcst-zelony w głowę dostał dwa mieaią- na,jna sprawę' —  o sprawiedliwość w wyższem 
ce, a drugi, jeszcze leczący się ze swej rany znaczenju> Niesprawiedliwem jest natomiast, 
y  szpi^tlu, sześć mieoięcy... . -wriąjrr  ̂ jego poglądów, oddarcie Prus W^scho-

TalW jwyrok podziałał w całych Niemczech , 
jak wybuch bomby. Stresemann zrezygnował ' 
z zamierzonego świątecznego wyjazdu z B erli-' 
na, miniistc; dla krajów okupowanych wygło-J 
sił do prasy płomienną filipikę przeciw w o j- ,
skow ij ju rjsdykcji francuskiej. Niemiecka o- Warszawa, 27 grudnia (AW ). Donoszą tu z isk i wydaleniu jednego z redaktorów niemiec- 
pinja publiczna solidarnie uznała wyrok w  Berlina, że iząd niemiecki założył ostry pro- kich i innych obywap.Ii niemieckich z Klajpe- 
Landau za zamach, kióry wykonały wysokie test przeciw niewyjaśnionemu przez rząd litew- dy.

Świadcy to o zaostrzeniu się stosunków nie- ' jakie wjmikiy pomiędzy życzliwomi dla Nie- 
miecb.o-litewakich. Cala prasa niemiecka oma- mieć oświadczeniami Waldcmarasa a praktyka 
wiając zaszłe fakta, podkreśla sprzeczności, I polityczną Kowieńszczyzny.

H a s o m  a r e s z t o w a n i a  n a  L S I w i e
Królewiec, 27 grudnia (PAT). Kowieńska . rog gazet został skonfiskowany, jak »Memeler 

policja rolityczna aresztowała około 250 osób, I Dampfboote«, »Siewu)dnia«, »Rigasche R uni- 
w tem cały zarząd partji komunistycznej. Sze |schau« i inne.

„ H Y G E A  P E R L E "
Czerwone wino dla n i s d o k r w i s t y c h .

Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia!

Marsz. PiłsutsKl o stanwlsKt rządu 
polsk. wbec przewin kowieńskiego

Warszawa, 27 grudnia. 
W obec różnych wiadomości , rozsiewanych 

w  sprawie rzekomych zarządzeń pogranicza 
nych wydanych przez rząd polski w  związku 
z przewrotem na Litwie mairsz. Piłsudski udzie - 
lił »Glosowi Pnawdy* następującego wywiadu: 

Jedyne zarządzenie, wydane przeżeranie 
oświadczył premjer 1’ iłsudski —  polegało na 
możliwie ważnej i wydatnej obserwacji samych 
wypadków, rozgrywających się w Kownie 
jak i naszej granicy z  Litwą. Nie będę prze 
czyi, że nerwy administracji i garnizonów po­
granicznych były narażone na bardzo silną i 
wielką próbę, gdyż stosunek Litwy do Polski 
stanowi najzupełniejszy wyjątek bodaj w  ca­
łej Europie, gdyż Litwa nio uznaje stanu po­
łogowego między nią a Polską. . Kiedy więc 
czrywHa się tak gruntownie w-ladza central­

na wr Krwmie, na granicy nie istniała wówczas 
żadna odpowiedzialna władza i każdy swawol- 
uik lub nnw/et rozbójnik podniecony stanem 
\Y'duy, W r ; ;  łatwa w stosunku do ras utrzy- 
nejc-. mógł sjrk'-'jiiie wr imieniu la .w y  taką 

wojnę rozpf czyoac. Nioma bowiem wątpliwo­
ści, że ten nieco przydługi okres wychowan.a 
ludzi z pommicciem pokojowego zoehowan a 
się, jaki u u zy my wały rządy litewskie wzglę­
dem Polski, dać musi zawsze pewną ilość lu­
dzi, dla których prawa, ceeliujące stan pokoju 
wśród cywilizowanych państw nie istnieją i 
chociaż rozumie całą niemożliwość prowadzę- 
n n  z nami woiny przez sąsiadujące z nami 
państwo, gdy zamknie kontrola oraz nie widać 
ręki odpowiedzialnego więc ostrożniejszego w 
obchodzeniu się zapałkami wzniecająoemi po­
żar, otwierają się wszelkie możliwości dla czę­
ści ludzi wychowanych w niezdrowej atmosfe-
ize wewmętrznem pozwalaniu sobie na wybry­
ki w stosunku do sąsiada, czynienia tych wy­
bryków na własną rękę. To też, powtarzam, 
niepokój całego pogranicza wzrastał z dniem 
każdym wobec długiego i przewlekłego trwa­
nia knyzysu na Litwue. Osobiście jako szef rzą­
du, nio pozwoliłem na żadne kroki celein 
wzmocnienia sił na naszej granicy z Litwą. 
Kierowałem się przy tem głębokiem zaufaniem, 
jakie wyrobiłem sobie na podstawue własnej 
obserwacji w stosunku do ludności zamieszku­
jącej obie strony linji granicznej. Jest to bo­

wiem ludność, która może najwięcej cierpi 
wskutek tych anormalnych jakoby wojennych 
stosnnkówr, narzuconych jej przez byle rządy 
litewskie. Z prawdziwy też przyjemnością 

1 stwierdzić mogę, iż przy moim nakazie nie- 
wzbraniania swobodnego przekraczania granicy 
i na jedną i na drugą stronę, przy ulżeniu su-, 
pcwej centralnej ręki z Kowna po raz pierw­
szy od kilku lat być może, matka mogła u- 
śc-isnąć swoje dzieci, a przyjaciele uścisnąć 
sobie ręce. Obliczenia moje okazały się słusz- 
nemi. W  ciągu całego kryzysu trwającego dość 
długo, nie mieliśmy cni jednego wypadku gra­
nicznego, tak iż spokój nie byl nigdzie zak łó­
cony. Ograniczyłem się w-ięc, powtarzam, y j -  
ko do nakazu zdwojonej baczności i zwiększo­
nej pracy obserwacji. Wszelkie więc plotki i 
uwagi, czy takiej czy innej prasy nie mają ża« 
dnych podstaw.

Czy obecną sytuację na Ltwie, w-ytworzo- 
ną wskutek przewrotu, można uważać za us>a- 
biiizowanaą —  zdaniem p.cmjera trudno w tej 
chwili rozstrzygnąć. Już z enuncjacyj j wynu­
rzeń, które obecnie są publikowane —  zaznacza 
marszałek —  daje się spostrzegać fakt, iż od­
bywały się w  tym kraju, jak gdyby wyścigi 
między różnemi ugrupowTaniami w próbaeh 
dokonywania przewrotu j sam ten fakt musi 
niekiedy wzbudzać wątpliwości co  do szybkie­
go załatwienia wszystkich spraw, wzbudzają­
cych taki właśnie stan rzeczy w tym kraju. 
Dodam, że przecież poprzedni rząd opierał się 
na. większości sejmu dość świeżo wybranego i 
zebranego w Kownie. Gdy zestawimy wrszyst-!

te fakty, wydawać się może, iż obecna 
. sytuacja wygląda jak prowizorium. Nieraz je­
d n a k  wTa^nie- pfDtwizarja 6ą najbardziej trwa-; 
łemi urządzeniami.

Czy rząd Wałdemarasa będzie tym szczęśli­
wymi prowizo-rjum na Litwie, zależeć to będzie, 
zdaniem mojem, głównie od czego innegft, jak 
od tego, ezy zdoła on oswobodzić się od nieco 
zbyt niepowściągliwych orzeczeń określeń i 
formuł, tak dobrze znanych i nam i całemu 
światu, a które stanowiły niejednokrotnie po­
wód do zniechęcenia, jakie ciężko odczuwać 
musiała na sobie Litwa w stosunkach w’zajem-; 
nyc-h narodów i państw. Co do mnie życzył­
bym bardzo tej powściągliwości i rozsądku 
każdemu rządowi litewskiemu, a więc i rządoi 
wi p. Wałdemarasa.

MARYAN DUBIECKI

Ze wspomnieli syberyjskich
Stanisław August w tradycji Burjatów.

II.
(Zobacz dodałele gwiazdkowy do Zru 296 „N. Reformy“)

Cenne opisy owej dyplomatycznej wypiawy 
wspominają i o innych krajowcach wschodniej 
Europy, przebywających w taborach mongol­
skich władców. Byt jakiś Kuźma, kowal, z nad 
Dniepru, zapewne mistrz nielada w swej sztu­
ce; bo Mongołowie przed wieanmi, również jak 
dziś, celowali w kowalstwie. Mogli być za*em 
i inni uzdolnieni knnsztmistrze z miast przed- 
niejszycb, bardziej ku śiudsowi Europy posu­
niętych, gdzie łacniej było znaleźć ludzi mogą­
cych wystarczyć potrzebom pustyni, A  potrzeby 
owe byty nielada. Obozowiska, kędy sam Chan 
Gajuk przebywał, lub przedniejsi z orszaku 
owego mocarza, wcale podobnemi n ;e były do 
koczowisk gminu, którego tysiące ginęły pod­
czas podboju świata. Tabory, mieszczące w so­
bie mocarza, mongolskiej rzeszy, zdumiewały 
przepychem nawet ludzi z dalekiego Zachodu. 
Złupione skarbnice mnogich ziem składały się 
na uwicie złocistego gniazda następców Czyu- 
giscbanowych. Sztuka Mongołów i dotychczaso­
we obyczaje pustyni nie wystarczały nagle po­
wstałym potrzebom i zachciankom zdobywców. 
Posiłkowano się. tedy brańcami z krajów zdo­
bytych lntj złupionych, z okolic wyższej kultu­
ry- Cóż przeto dziwnego, że i nasze przyodrzań- 
skie kraie płaciły już w owej odległej epoce 
daninę ze gwej cywilizacyjnej wyższości, że na 
wydmach piaszczystych nad Korułenem mogą

się dziś bielić, ku niemałemu zdumieniu kranio- 
logów, obok czaszek mongolskiego typu, szkie­
lety indoeuropejskiej rasy. Miały bowiem i te 
głuche pustynie swą dobę zestosunkowania 
z ludami Zachodu. Wiedziano o nich lepiej 
i dokładniej w Mongołji, za dni Gajuka, niż 
obecnie, kiedy to kraje wychodzą zaledwie 
z mgły niepamięci. Uwolniona Europa od najść 
mongolskich, zaprzątnięta własnemi sprawy ry­
chło zapomniała o źródle, skąd wypłynęła po­
wódź azjatyckiej dziczy. Nie domyślano się, że 
one, rzekomo przelotne, fale mongolizmu wyci­
sną na długie wieki ślady swego przejścia na 
płaszczyznach Eaiopy wschodniej, po których 
się rozprysnęły. I zapomniał świat o dalekiej 
kolebce Ćzyngisa i zgnuśniał lud, co wy piasto­
wał wielkiego zdobywcę, a pamięć o nim nawet 
wśród jego ziomków blednie coraz więcej i z cza­
sem zgasnąć może nazawsze. Dzisiejszy Burjat 
pasterstwem zaięty, lub inny jego jednopleraien- 
nik z mongolskiego szczepu, potomek hord na- 
jezdniczych w X III stuleciu, srodzeby się zdu­
miał gdyby miał dokładne pojęcie o obszarach 
zdobywanych przez swych przodków pod Czyn- 
gisem i innymi władcami pustyń Azji; Krążą 
wprawdzie podania, legendy, tak zwane „tukę , 
ale im niewiele dają wiary, bo są w istocie 
w znacznej części wytworem rozmarzonej w yo­
braźni koczowników.

Owo życie pierwotne, bez potrzeb, bez troski, 
spokojne patrzenie w przyszłość, myśli pełne 
swobody koczownika kresów ucywilizowanego 
świata, przypominały poniekąd wegetacyjne 
istnienie stad snujących się po stepie. Tabory 
koczowników i stada, jednaki żywot wiodły —  
żywot prożen wszelakiej troski o nieznane, 
niepewne jutro.

U  ujścia takiej zacisznej rozpadliny zobaczy­

ła n a c h  n i  prezydenta N ico m g iy
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11). 

Managua, 27 grudnia. W oźnica powozu, w  
którym jechał prezydent Dijas. został przez 
kilka osób zasztyletowany. Prezydent yyszcdJ 
bez szwanku.

----------o ----

liśmy jurtę, pierwszą podczas naszej ośmiogo­
dzinnej podróży. Szara, okopcona dymem, spłu­
kana licznemi ulewy, potargana n‘eco u wierz­
chołka wichrem szerokich obszarów, ubożuchna 
siedziba człowieka, powitaną była przezemnie 
radośnie... Kilka tyk, rozstawionych około jurty 
obwieszonych różnobarwnerni kiedyś, dziś spło- 
wiałemi płachty, świadczyły 0 wjelkiej p raw o  
wieruości buddajskich gospodarzy- Uchyliłem 
zasłonę pierwszej spotkanej siedziby i, ku mo­
jej memafej uciesze, w gospodarzu spotkałem 
znajomego koczownika. By* to odwiedzający 
niekiedy naszą osadę Burjat — Szarżi.

Wnętrze namiotu pilśniowego urządzone za­
stałem jak w szystk ie ,  przez nas oglądane jurty 
Krajowców Daurji. Obszar uieco w iększy i sto­
sunkowo dość zn aczna  czystość  zdziwiły mię

—  Nie sadzaj nas u ognjs|ja \ nie pozwala­
ła] swej kobiecie krzątać sje ^ja przybyszów 
chwilowych. —  Spieszno nam  mówiłem w ję­
zyku państwowym do dobrego Szarżi —  roz­
ścielającego wojłok na nasze powitanie-

— Wiera, że jedziecie do świątyni, że wam 
może i śpieszno, stary „ n u c h u r “ (przyjacielu) 
ale dziś być w lamaserji, a , utro, rzecz małej
w?g>, gdy tymczasem ugościć cię P°d utyn* na­
miotem muszę koniecznie...

—  Bajdar! Idź do stada, wybierz tucznego 
barana i zabij go corychlej. Ty zaś mała, do­
rzuć „argałuH kilka cegieł "do ogniska. Niech 
Szarżi chociaż raz w życia godnie uczci czło­
wieka, pod którego dachem gościł, u którego 
biały chleb jadał wielekroć...

Tak wołał Burjat na swą dziatwę, którą 
przyjazd nasz wprawił w gorączkową bieganinę. 
Niemało trudu, kosztowało uprosić tych pocz­
ciwców, by nie zadawali sobie pracy w podej­
mowaniu nas, gdyż czas nam drogi i do lama-

serji, gdzie chcielibyśmy stanąć przed nocą, 
jeszcze było około czterdziestu kilometrów.

—  Ha, cóż z tobą robić przyjacielu, ‘mówił 
Szarżi —  kiedy dosiadłem wierzchowca, na 
upór niema rady... pamiętaj wszakże, iż moja 
jurta na gościńcu, minąć jej przeto, wracając 
uie powinieneś i nie możesz...

Zamiast odpowiedzi, z siodła jnż uścisnąłem 
dłoń koczownika, który szczerze był zasmucony 
mym pośpiechem...

OJ namiotu owego poczciwca, co ćwierć mili, 
i więcej spotykaliśmy jurtę dwie lub kilka na­
raz, najczęściej wszakże pojedynczo stały ubo­
żuchne namioty krajowców pustyni, oddawca 
wydziedziczonych panów tej ziemi. Ruchu i ży­
cia niewiele koło nich było. Gięściej zwierzę, 
niż człowiek spostrzegać się dawały zewnątrz 
koczowniczej siedziby. Psy pasterskie, duże. 
zajadłe, rzucały się do koni. Przy każdej nie­
mal mijanej jurcie wyskakiwały skądeiś, stara­
jąc się jeźdźca zciągnąć z siodła. Wprawdzie 
nasze rumaki,pochodzące ze stad burjackich,przy­
zwyczajone były do tego rodzaju powitań stróżów 
namiotu i mało sobie robiły z owych napaści 
my jednak w pierwszych dniach Kilkodniowej 
wędrówki po pustyni niezbyt byliśmy temu ra­
dzi. Innych objawów niegościnności, jak step 
szeroki i długi, dopatrzeć nie mogliśmy. W szę­
dzie witano nas szczerze, bez zdziwienia i nie­
ufności, żegnano nie obojętnie, raczej z żalem, 
iż ubywa ktoś do rozmowy, wcale niepodrzędnej 
rozrywki w samotnym namiocie.

Czas — ów najlepszy probierz trwałości sto­
sunków ludzkich —  wskazał mi później, jak 
życzliwość dla nas statecznie a długo przetrwała 
w gronm bliżej nam znanych Burjatów. Cztery 
lata ubiegły od dnia, gdy gromadka nasza, któ­
ra w bliskich stosunkach z wielu koczownikami

kilka lat strawiła, opuściła tamte okolice. Zda­
wało się napozór, mierząc rzeczy skalą europej­
ską, że pamięć o nas, jeżeli zupełnie nie zniicuie, 
to znacznie się zatrze.

Stało się inaczej. Długo korzystali oni z-każ­
dej sposobności dowiedzenia sie o losach na­
szych; przesytnli nam, JuZ później, Z tej Strony 
Bajkałn mieszkającym, pozdrowienia przyjazne, 
niby swym bliskim, współczuli losom naszym, 
chociaż nie mieliśmy niedy sposobności wy­
świadczenia im żadnej większej przysługi. Ow­
szem, om to nam byli potrzabuiejsi, niż my im, 
sami wielekroć korzystaliśmy z gościnności ich 
pilśniowego dachu i zasiadaliśmy u ognisk jurt 
ub >gich. Niejednokrotnie mieliśmy możność mze* 
konania się o wielkiej pamięci dzieci pustyni. 
Nieświadomi stosunków europejskich, dokładnie 
niekiedy opowiadają o wypadkach, które miały , 
miejsce w ubiegłym stuleciu, i dawniej, w ie­
dząc o nich jedynie ze słyszenia, wprawdzie 
od naocznych świadków, ale zbyt dawno, bo 
przed wielu dziesiątkami lat.

Jest rzeczą prawie nie do uwierzeui»» a wszak­
że najzupełniej prawdziwą, iż jeden ze starych 
Buriatów, u ojca Którego bywali jacyś dalecy 
wędrowcy, polscy wygnańcy z epoki Konfereru 
racji Barskiej, z całą naiwnością pytał mnie 
o Stanisława Augusta? dodając z dziecięcą pro­
stotą, iż ów niegdyś cliau polski pewnie się 
już zestarzał, bo słyszał o nim od świadków 
jego abdykacji bardzo dawno, jeszcze w cza­
sach, gdy był pacholęciem i celnie z łuku 
strzelał. ►

—  Jakiś on był niby białogłowa —  kończył 
starzec, bal się miecza i konia i za to wasz 
Bóg kazał mu żyć zdała od własnego namiotu.

—  Umarł, odrzekłem, —  a zmarł w istocie 
daleko od swych koczowisk-



N O W A  R E F O R M k

Z Litwy
(Aresztowania w Kownie. —  Akcja komuni­
stów. —  Masowe zmiany personalne. —  Sejm 
N nie lunguje. ?— Pi zerabianie budżetu).

Wilno 24 grudnia.
Z Kowna otrzymałem następujące inforna-

$ e: - ,
Rewizje policji politycznej i żanóarmerj' K-

Jewsidej w Kownie dokonywane są w dalszym 
Ściągu. Airesztowaro szereg osób i częściowo 
osadzono w  więzieniu, częściow o na odwactiu 
woj-skowyrn. Dnia 21 i 22  b n . aresztowany zo­
stał cały skład redakcji gazety »Przedstawiciel 
Robotników*. Gazeta miała zabarwienie komu­
nisty c/n e  i wydawana była przez związek za­
wodowy robotniczy.
1 Jak obliczają, liczba osadzonych' w  -więzienni 
wynosi przeszło 300 ludzi. W śród nich prze­
ważają komuniści. Aresztowano również jfrm 
pę komunisto w-terrorystów, przjezem uwię­
ziono znanego z anonimowych listów organi­
zatora grupy, który występuje pod pseudoni­
mem 3>Czarny«. Ze znalezionych w  czasie re- 
wizii w  jego  mieszkaniu papierów okazało się, 
że terenem działania iego errupy była Litwa, 
Lofwa i Estonja, gdzie przygotowywano na 
dzień 1 maja. 1927 roku przewrót komunistycz­
ny.
f. W  Kownie przebywa przywódca ruchu ko­
munistycznego na Litwie, były komisarz-pre- 
mjer utworzonego w  1919 r. komunistycznego 
rządu litewskiego —  Kapsaikas-Mickie.vicz.iu3, 
many ze swej działalności wywrotowej i na 
terenie Wileńszczyzny. Kapsukas - Mickfcyi- 
czius przybył do Kowna w  czasie zamachu z 
Rosji i przebywa w  gmachu poselstwa sow iec­
kiego w  Kownie, korzystając z jego eksteTyto- 
rjałności.

Po przewrocie dokonano w Kownie szeregu 
zmian personalnych, a nadto spodziewane są 
dalsze liczne zmiany. W szyscy wyżsi urzędni- 
cyPmianowani przez rząd Sleżericziusa- mają 
być zwolnieni, a na, ich miejsce w ahają  urzę­
dnicy, którzy stanowiska te zajmowali za po­
przednich rządów »krikszczionów*. D yrekto­
rem departamentu bezpieczeństwa w M. S. Z. 
został naznaczony b. dyrektor tegoż departa­
mentu Jakobus, naczelnikiem politycznej poli­
cji mianowa,nv b. szef policji Raczis. Juk do­
nosiliśmy w  swoim czasie, po mianowaniu Si w 
żeyicziusa premjer Raczis został złożony z u 
rzędu i imał być oddany pod sad, jednakże 
uciekł za granicę. Obecnie powrócił na poprze­
dnie stanowisko.

Posiedzenia sejmu nie odbywają się i podo­
bno wyznaczone zsuwną dopiero po upływie 
kilku miesięcy.

Ukazał się pierwszy po p-zewroeie numer 
oficjalnego organu partji ludow ców  z-Li et ukos 
Zmio-s*. Gazeta wycłr"klźi p o i  surową i ścisłą 
cenzur-, jest dużo m -dsc l  tlych. W e wstęp­
nym, do połowy skok/uskonanym artykule,_ 
ife»*5tp w. Zinios* p ; -,ze. iż. były  prezydent d* 
Crinśus 1 g& ZSt-Z l s zostali zmuszeni
oy-podpisa.fiia oświadczeń o  ustąpieniu, a uczy­
nili to zresztą i  dlatego, żeby nie dopuścić do 
krwawych rozruchów na Litwie, któreby zgu­
bny państwo i  doprowadziły do zatraty nie­
podległości.

Ministerstwo skarbu w Kownie pracuje nad 
redukcją budżetu. Budżet ma ulec zmniejsze­
niu o  20  miljonów litów. Część tej sumy była 
przeznaczona na szkoły m niejsi : narodo­
wych, w tej liczbie i polskie. Na to ist w bu 
'dżecie ma być przywrócona suma pokora mi- 
Ijona litów (150 tysięcy doborów), skneśkum 
przez rząd ludowców, a przeznaczona na sub 
weno jonowanie katolickiego duchowieństwa 
na Litwie.

Szpiegostw a niem łecklp du  SIosKd
Przyłapanie nowej szajki szpiegowskiej niemiec­

kiej w Katowicach, wywołało w niemieckich ko­
łach ogromną konsternację, zeznania bawi m 
szpiegów jak i okoliczności, w jakich tych szpie­
gów ujęto, kompromitują urzędowych przed-ta,wi­
cie!! Kem.ec, mianowicie wieekonsula katowic- 
k ego, p. Iigena, oraz reprezentanta Niemiec 
w mieszonej komisji Colondera, dra Lukasehka, 
kierującego ową szajką i to pod osłoną przywi­
leju ekstorytorjał-nośri.

—  Dawne to wszakże była, mój dobry Ti 
murze, DO jnż na jego grobowcu podobno, ani 
litery nie można wyczytać. Czas i stopy ludzkie 
je zatarły... A le by miał on bać się konia, jak 
powiadasz, to nieprawda.,. Jeździł wiele konno, 
i jeździł dobrze, nawet w późnym wieku za­
chował to przyzwyczajenie lat młodszych.

—  W ięc umarł? Dawno nawet? —  rzekł 
starzec, wzdychając; zapewne po swych łatach 
pacholęcych; a innie wciąż się zdaje, że to nie 
tak dawno ci obcy podróżnicy o nim opowia­
dali. Pamiętam opowiadających u ogniska ojca 
m ojego: on był człowiek zamożny, posła iał 
znaczne stada, cieszył się przeto nłemałem za­
chowaniem w ś.ód naszych taborów. Na tutej­
szych stepach wasi mężowie po raz pierwszy 
wtedy pokazali. Byli z nich dzielni łowcy 
i wogóle ludzie przyzwyczajeni do życia twar­
dego. Nkoio przyoyli nad dolny Onon, gdzie 
wtedy koczowal żmyi zgłosił, się do ojca mego, 
który chętnie dawał im pracę, a jej bardzo 
potrzebowali, jako wyZUm ze wszystkiego, po­
zbawieni rzeczy koniecznych jj0 li5tuienia czło­
wieka. Za małą płacę rodzic mój miał z nich 
niezłych wcaie robotników. £  początku widać 
tam było dl-m niewprawną, ale z latami i wpra­
wa nadeszła, ara niełatwo, snąć ci ludzie do 
innego życia byli ptzyzwycza,eni... Odtąd ża<jne 
smnobranie bez n;ch się nie o b y ło -  Nie gL 
miętam, czy długo to trwało. Ojciec posunął 
się ze rtadami w górę porzeczem Onono, ku 
łlongolji, straciłem przeto ich z oczn. Powta­
rzał tjlu o  niekiedy rodzic, Co od nich słyszał; 
i  gdy bywało w eńcem  otoczą nasze ognisko

Wie-ekMifiul p. Tlgen , jak się okazało, by wał 
zawsze świ dkiem rozmów szpiegów z dr. Lu- 
kaschkiem. Nawet w ostatnim decydującym dniu, 
gdy agunei mieli wręczyć dr Lukaschkowi ćLoku- 
monty, oczek .wał Egon w mieszkaniu nra Lukafich- 
ka.

Ds Luka^cbek zajmował się oiganaowaniem 
szpiegostwa niemie-ukeigo na Śląsku i utworzył 
sieć wywiad owczą, którą ob.eiiie likwidują stop­
niowo władze. Jak obecnie wyszło na jaw, dr 
Lakż-anchek otrzymał z Berlina specjlną instrukcję 
pizeprowadze-nśa wyv lada szpiego wgkiego frtre- 
scŁcza.jąoego się w następujących tmech zasadni- 
ozjch punktach:

1) dostarczyć rząławi niemmM-tmiu dla użytku 
delegacji niemieckiej w Raiózic Ligi Narodów za 
WBz-rlką cenę dokumentów, któreby, nie budiząc 
wątpliwości co do autentyczne śca, stwierdzały, żo 
generał francuski Boe-net wpływał na rząd polski 
w kierunku wywołania wybuchu powstania na 
Górnym Śląsku, oraz że ocfdiziały regularnej armji 
fran-cusfciej w strefie plebiscytowej brały udział 
po stronie polskiej w powstaniu przecir ko Niem­
com. dostarczając również brotni i amunicji po­
wstańcom;

2) wydobyć dowody, że rząd polski posyłał na 
Górny Śląsk n-gularną snuję, oraz że płac:ł żołd 
i pensje powstańcom;

3) djOBtarczjtó rządowi niemieckiemu poufnego 
bilansu rocznego „Skarbofermu“, w którymby fi­
gurowały pozycj-e, stwierdzające, że rząd poisfci 
sprzedał „Skarl*>ferm“ kapitalistom francuskin, 
oraz że 1U procent czystego dochodu ze Skarbo- 
farmu pizezoaczono na pensjo dla wyższych pol­
skich urzędników na Górnym Śląsku i na dochód 
3,wiązku powstańców górnośląskich.

W ty cli właśnie kierunkach działał dr Luka- 
sekek, ws-zedłszy w skład komisji mieszanej jako 
przedstawiciel rządu niemieckiego. Jak dalece dr 
Lwkasehek zdołał podejść zaufanie p. Colundeira, 
świadczy fakt, że Lukaschek przejmował w biu­
rach niemieckiej delegacji agentów, wypłacał im 
pieniądze i odbinrał od szpiegów dokumenty.

Dr Lukaschek był tak pewny swej nietylności, 
że w momencie ara ztowania j-ego agentów z do­
wodami z rękach, przed domem Lukasehka stały 
dwa samochody komisji mieszanej, z mutorami 
puszczonymi w ruch. Auł-o-mobile te„ zaopatrzone 
flagami komisji mieszanej, były gotowe do drogi 
Jo Niemiec, by wywieźć szpiegów w razie kompro­
mitacji. Aresztowani cd szpdedtzy zeznali, że dr Lu- 
ka-sebek dał im słowo honoru, iż na wypadek -nie­
bezpieczeństwa wywiezie ich samochodami korni 
ji mieszanej za granicę, zaopatrzywszy ich w fał­

szywe pas-zporiy.
Dr Lukaschek w związku z tą całą sp-rawą 

ogłosili w katowtickńcli pismach niemieckich: 
„Obereclesischcr Kurier11 ł „Voiksville“ , jakieś 
oświadczenie, ktÓTe jednak zostało zaraz skon­
fiskowane, P. Lukaschek zapewne próbował nadać 
sprawie inne tło. ,,

O ś w i n t f c ł e n i c  p - C a lo n d  ^ a
Katowice, 27 grudnia (FAT). Dnia 24 brt. 

prezes komisji mieszanej, Galonde-r, złożył pra­
sie następujące .oświadczenie:

Protestuję jak najenergiczniej przeciwko 
wszelkim usilowamócm jakiegokolwiek wikh, 
nia mojej osoby lub komisji mieszanej jako ta­
kiej, bezpośrednio lub pośrednio od afery p. 
Lukasehka. _ , |

Niistępnie p. Calonder określił swe zasadni­
cze stanowisko, według którego żadnemu z 
członków komisji mieszanej nie wolno pod 
żadnym punktem widzenia wchodzić w stycz 
ność ze szpiegami. !

W  związku a tern oświadczeniem za zn a czy ć   ̂
należy, że ani sfery rządowe ani opinja poi *ka ■ 
nigdy nie wiązały ani pośrednio an- bezpe-^fo? | 
dnio osoby p. Calondera ze sprawą Lukasehka, 
a wiadomości, wiążące o-sobę p. C a lon d era  z tą 
sprawną, ukazały się w  ruemieokicm pisnuo 
»Obarschlcsischer Kurrier«.

R’ tdyt nu zrpomos; dli n m i i t t u  umytł.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 27 grudara. Miosterstwo pracy i 
opieki społecznej przyznało dodatkowy kre­
dyt w w ysokości 200.000  zł. na Zapomogi dla

pracowników umysłowych w grudniu. Z sumy 
tej Warszatwr. otrzymała 65.000, Łódź i Piotr­
ków  55.000, Kraków 30.000 itd.

Z r f lm ł !  h jn h i bandycki r d  U e sst
Moskwa, 27 grudnia (AW ). Donoszą tu i  kich pasażerów. Kilku milicjantów, któcwy sta- 

W ozniosieńska, iż na stację Martynówkę do- wili opór, zostało wymordowanych, poezetn 
konano niezwykle zuchwałego napadu, ii- rao bandyci ograbili mieszkanie naczelnika stacji, 
mencie, gdy kurjer Moskwa-— Charków— Odes- gwałcąc żonę naczelnika i jednę z urzędniczek, 
Aa odd ilał się od stacji, banda, złożona z 40 ktÓTe następnie zostały uprowadzone, 
ludzi, napadła na dworzec, ograbiając wszyst-;  o------------

Kraków, 27 grudnia.
D e l e g a c j a  a r t y s t ó w  p l a s t y k ć w  

u  P r e z y d e a t a  l i z p l i t e j
7j Warszawy tełefonują nim :
P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął dele­

gację Zrzeszenia- polskich artystów plastyków, 
która wręczyła mu momorjał, dom agający się 
m. in. wydawania rok rocznie pewnych suin 
na zakupuio obrazów i dzieł sztuki dla gale-i ji i 
zbio-rów stolicy, jak rówmeż dla galerji pro­
wincjonalnych. Nadto mem-oirjal domaga się, 
aby wykwalifikowani artyści plastycy po osią­
gnięciu pewnego wieku otrzym ywali, emery­
turę państswową na równi % urzędnikami pań­
stwowymi.

Ś W IĘ T A  PiOŻLGO N A R A D Z E N IA  p rz -sz ły  
na ogól spokojnie. Pogoda ustaliła- ssę wbrew prze- 
widywananiom i tra-dycyjny-m wróżbom mroźna

synów: Francisco. Jana, .Kazimierza i Zygmun­
ta, starszego brata prof u niw Jagielł Jerz-'go 
My-dolskiogo, oraz siostry: Cecylję MycieLsą 
i  Ilenrykową br. Morstino-wa.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W piątek 31 gru­
dnia br. odbędzie się w lokalu k lei u tradycyjna 
zabawa sylwestrowa. Poeząteik o go-.lz. 10 wie­
czór. Wstęp dla ozłonków klubu 1 zloty, dla go­
ści 2 złote.

W SYLWESTRA ZABAWY ZAKAZANE. Je­
żeli be-dą t-u i ówdzie, to tylko pod ścisłą kontrplą 
i za legitymacjami, wyJawanemj na dowód, że 
tak Panie jak i Panowie posiada,ją najmodniejsze 
i wykwintnie wykonane w fimnie W. KAPERY, 
Kraków, ul. Sławkowska 1. 24 i FiJj’a ul. św. To­
masza 29, obuwie balowe własnego wyrobu — po 
renach naprawdę niskich. — Przed kupnem pro­
szę porównać cc-ny wystawowe!

cytatorowi sekretarzowi Ludwikowi Strojkowi 
i znanemu kompozytorowi, prof. Komorowi, kie­
rującemu pięknie częścią muzyczną, orarz wszyst­
kim wytkouawccm, a w s®ozególności sympatycz­
nymi śpiewaczkom, pp. Koni-or-Szwedowej, Irus- 
kiewiozównej i recy-tatorom-śpiewakom, pp. Ęzmi­
el Owi i Mowczanowskiemu. Zgrabmmk i i Iglamle 
w-pTawiali w ruch laleczki pp. Bielczyk i Bara 
nówki. ,

Całość Szpok’ , owianej- poetycznym nnstrojtm 
rodizimego homio-m i przemian jętej swooscie kra 
k-owskim kolorytem, zamanął Dziadek z pod ko­
ścioła Marjackiego, dodając, do wiers/.y tra-dycyj- 
nycłi aktualne apostrofy, zwrócone do Zo.piv~żo- 
nych gości (o.) :

Od fidminiiirBcji „U. Eeferaf
Celem uregulowania nakładu, prosimy o ino-1 

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumera-J 
ty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń za­
mieszczone są w nagłówku dz-sen nka.

f  Dawid Abrshanrow!cz
..     ̂ .    Dr.-ia 24 hm. umarł we Lwowie, po dłuższe i
i eue-ha choć cbmurna. W  wieczór w-igilijny '/."ja- (łiorooie, Dawid AbTaliamowkz w 8G r. ż. 
śiiaały odwiecznym, obyczajem okna domów, ła-j Kończy się ze śmiercią Abrahamowicza je- 
mano się uipiatiki-em i oczy daj-ecięęf lśniły zach\vy- den z najwnażniejszych rozdziałów dziejów Fol- 
tean na widok jarzącej się choinki. W pierwszy 6kj pod zn-bo-rem au.st-rja-ckim. Z zawodu zia- 
dizien awuątcazny życie lmasita zamtrnzlo się w krę- | mi.anin ze ws-chodnicj Małopolski, jako cztonek 
gu Jamowym. R-u-ch idiośn&y był bardzo słaby, piodokkioi rai:tii konserwatywnej, rzucił się śp. 
do czego zresztą przyczynił rfęl-4-st odnowy mroz Abmh;uilu ' wir źycia publicznego i odo-
e S b o J ^ T 6 w n i cm bardzo wybitną, nieraz łeeydują-cocJiody. Naiwct policja i Pogotowi© n»e miaty T „  . ; ■, , *
•Wiole do roboty, tylko straż pożarna imerwenjo-, <“: i , 1 Zapra-’ iflł się do pracy publicznej
wała w czterech wypadka-cb. j najpierw w samu-ządzie powiatowym, jako

Jak się bawiono i pitó, o tern trudno pisać, gdyż pre?.es lwowskiej Rady powiatowej. Niebawem
wszystko ’ odbywało się w prywatnych iankturjac-b, wybrany do Sejmu galicyjskiego wyrihuą} na
nie maiiifes-towamjTn na ze-w-nąitrz. — Święta... szerszą areno, życ-ia publicznego, biorąc żywy
święta, i już po-świętach — jak mówią; czekamy udział w wą-lkacm pa-rtyjnych, jakie się tam to-
więe na Nowy Rok a ściślej mówiąc na Sywest-ra, ezyly między konserwatywną prawicą a de-
aby sobie popuścić pana jako żs t-o i -wyplata inokratyc/ną lewicą.
pamsyj... , 1 W ybrany po-slem do parlamentu wiedeńskie-

WISŁA ZAMARZŁA. W Autek trwający e » od -zajął w Kole, Dolskiem wybitne s tanowi- 
k itu  dni mr zów — \ P° ^  ‘ sole. Za prezydentury Kazimierza Badenisgo
j i i nŹa.nmm,ięW ^  & "  bj . pjezesem Izby pi d e ^ ie j ,  dzierży] c; as

W1LJA DL/S BEZROEOTNYCH LECJONI- Jluzszy po smue-rci Apolinarego Ja-worsk.ego
» t o w . w  <nm.M s a  M w^nH u ZwanizOsu - I>uoz^-&u i q  K o l a  P o i L i k i e g o ,  p o  c * e m  m i a n o w a  .
Ji-icj-tów o-dbyła się wiljici dsa baz,rołi->tnych lcg-jęni- ny był au.str. ministrem dla Galicji. Po powo- 
s-tów, zorganizowama przez nowo utwuzoną • Br a- -ia-nlu do ży^.a niezależnej Ptłski, jako b. po- 
tr.ią Pomoc11 Swiajz-ku legjcnistów. (» godz. 3-wej sol polski do parlampntu aus-trjackiego, zaaia- 
po połu-driu zebrań sit legjo-nlśc-i i>ezro-botni f.ruz dał w pierwszym koiM ytucyjnym  Sejmie pol­
eź! ook o wie Za-rząilu i Z-w-iązku. Iniiorrkm Strzeiea p].jnl
przybyli prezes dr I!)vboski i per. S*c?.vU>! ,tn ---1 j ; a wszystkich łych stanowiskach nie odzna- 
Ze-bram-h za-aail twezes Związku oror. rocłucirajri, , . • . * , . J , . .  ,
który łamiąc sic opktkiam, ż y c :-1 towar:y.-zom (z‘ lł S1« wprawdzie sp Dawid Aorainmcwi-cz 
broni, bozro-bociem ciężko do-tfcir.ętym, żolnioiakie- zwyesajnym talentem politycznym, ai- 
go przetrwania dla dobra państwa. Przemawiali posiada -właściwą sobie zręczność w lawirował 
nadto legjoiiriści /-arta, Guuhawicz, lhrtk- iws-ki, aiu wśród gromadzących się i groźnych nieraz 
Stupnikcik), Strojak, oraz imieniem Strzelca oi trudności. W ierny programowi swojego- slrott- 
Dyboeki. Lo wilji rozdano upominki gwiazdkowe, nictwa, był typem sizlachcica małopolskiego, 
zebrane od. wielu ofiarodawców 7 pośród Zwią-zau, który wyrósł i  roli, lecz wychował się i oddy- 
jnk też z poza. Związku ze sfer oby wat elsk: ch. 1 a { ca łe życie wśród wirów poEtycznych H4 
^biónkę darów pr-^eprowmilziła korale ja ,.B'--ainiej j. rajoiwym i wiedeńskim terenie.
P o m o c y z  nrof. Cygą na czole 5v śród upomi-u. [ip_ Dawid Afera,miowkrz ucliod,zil także ps
ii T  Cf-1 ŁI 1 ^  0 i z n a w c ę  spraw przeinysłowycłi i finansówycn ius-troione, a ofia-rowane przez prof. dra Bujwida. • , , . f  :  : ,  , . .
Z k -o Ł te k ą  pomocą pospieszył, także oddziały ^jmoavaJ w y k tee  stauewmka w  wielu insty-
wojskowe, a w szczególi ści 20 pp. z płk. Ki :k- finansowych. Międ.:y inmam był jo-
Szus-tu-rem i dowódcą sizp-ztaila okręgow ego, pik. dtr auym z założy cieli i dhigoud im prezesem Doi- 
Krysalkowstoim. — Skr -mna, a "ta-k 'niezwykła sl iego Baaiku Przemysłowego, 
wilja bozro-botnycb b. żołnierzy waik legionowych 
upłynęła v śród Słjrdeczntgo nastroju i śprewu ko­
lęd i p-ioseuek obozowych. Daiyki zorga.i.izuwainej 
zbiórce darów wigilijnych pozbawieni pracy legio­
niści mogli roduinom swoim zanieść ni potrreb- 
n-iejs-ze artjakuly epożywcze, a nawet odzieżowe, 
ofinMnmme urz(?z ..Gzfti-wonv Krzyż'1 ?.a POŚrodnic-

domowe, w  mroźns wieczory snuć z? :zna swi 
opowieść długą i ciekawą, przysłuchiwali się 
im nasi. Mocno żałowałem, że nie rozumiałem 
wówczas mowy Orosów, *) chociaż wprawiano 
mię do niej od lat wczesnych; bo tylko z póź- 
meźniejsz} ch rozmów z ojcem dowiadywałem 
się o treści opowiadań przybyszów, których 
butna mina, wąs długi, wzrost i bud iwa, przy­
pominające modrzewie naszych kniei, uotąd 
snują jak żywe postacie pized mym wzrokiem, 
dziś jaż zamglonym, i za słabym nawet dla 
rzeczy b’ iskicb.

W  ten _ sposób pospolicie zgrzybiały_ Timur 
prawił mi o latach ubiegłego stulecia i o pol­
skim chanie, który miał być niewieściego aci- 
musza. W ielekroć przjbywszy do naszej chaty, 
gdy zastał mię przy książce lab z piórem w rę­
ku, zawsze zagajał rzecz o chanie, który bał 
się miecza i do igły b j ł  stworzun. Słuchając 
tych legenł, błakajacych się wśród namiotów 
koczowniczej rzeszy, nieraz zwracałem się my­
ślą ku równinom nadnieineńskim, do Hoży, na 
raereczańskim, piaszczystym szlaku z Grodna 
idącym, która to droga była świadkiem ostat­
nich konnych wycieczek starego, ostatniego 
polskiego „chana11. Nastawiałem ciekawie ucha, 
azali wicher z zachodu nie przyniesie mi stam­
tąd jakiej legendy, ale tam milczenie zupełne. 
NieDamięć i zanomnieuie wśród bliskich —  pa­
mięć pełna podardy u obcych i dalekich —  to 
zaiste smutne losy... to głos sprawiedliwości 
dziejowej.-

Pogrzeb odbędzie się we Lwowie dzisiaj 27 
grudnia o godz. 11 przed południem.

M v $ t y c 7 n a  „ S z o n k a  k r a k o w s k a "
INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIENIE.

Wczoraj w sali miejskiego Muzeum prrpmysło- 
wogo odbyło się inauguracyjne przedstawi -ni- Lu 
dycyjnej „Szopki krakowskiej11 w obecności licz­
nie przybyłych p-zedstawic-ieli władz i świ-ita kul-

ofiarowaoe przez „Czerwony Krzyż'1 /a pośrednie 
twe-m pik. KrysekowukAgo. Ip.)

GWIAZDKA DLA SIERÓT PD PRACOWNI­
KACH KOLEJOWYCH, Staraniem kcmiiełu ko- 
1 ej owe ów okręgu krakowskiego urząizono Inia h2
grudnia- w sali konferencyjnej dyrekcji kolei j __  . . . ...
w Wrakowi- gv i'-zdikę dla sierót po p r u c o W ld i  tumłno-a-rt^tyranego. H-iędzy mnymi jaw-J. się: 
koleje wy ch tutejszego okręgu .Przy pięknie ozdo- pre^ydont KoUe, wcepre-zydent Ostrowski, koepus 
bio-nrm oświeflonem d-rzewku obdarowano około oficerski z gen. W-róblewiskim i płk. Augu-tyrrm 
130 sierót materją na ubrania, płótnom i słody- na czele, prezes Tow. Miłośników Krakowa dr 
ozami; okclioz-nośeiowe zaś prz-mowy do dzieci. M«uozkowiik.i, wiic-epre-ze-s Tow. dyr. Arołiiwum m. 
jat rówinKż odpowiedź jednej ze sie-rót, skierowa- Krakowa p. Chmiel, prezes Komisji histo-rji sztuki 
na do prezesa dyrekcji z podzięs-O-wa-nicm Akademji Umiejętoości. dr Tomkow i oz, dyr. Szlko-

ły przemysłu a-rtj'stycanego p. Ras®kaj przedstawi-

*) Oros — u Bariatów RoBianin

gwiazdkę, dopełniły tej uroczystości.
POZWCLENiA NA BRON. Ministerstwo spraw, . . ■ . . , ,

wewnętrznych wydało okólnik -Jo wojewodów lc^lo województwa, prasy i ins-tytucy, R ę cz n y ch , 
w sprawie pozwoleń na broń. V cdl-ug tego okólni- oraz meoywale brance zebrana l«bliranosó. ~ -o *  
ka ?. dni.-n 1 styczni: 1927 r. zo ita ją wprowad/o- której milą wrzawę czynił lo-zradcwaay ^  
ne nowe wzory pozwoleń na broń, różniące się od dziecięcy.

Bwol n
po-zw

[-••aga posiadały już w roku poprzednim) moi-e ^teatrzyku ludowego, wykonano z pre7er-vjuym ar- 
odbywae się przez uraieszczenie o.-jiowLd) A lty7Tnem w pracownia cii Muzeum prz-myślowego
a-dno-tacji na pozwoleniu i zaopatrzeniu tej ,>r i u 
seui i pieszęcią urzędową, ora® złożeniu edpowie- 
duiej opłaty.

pod kierunkiem archit, p Stefana Strojka, a pię­
kne dekoracje i figuiki jasełkowe pod li.rur k ein

POARź W PAŁACU CZÓR-ORYSKICH NA P- ^  Bojamkiej i prof. K. HompToci. Szopkę 
MOL^ JUSÓ OWSKIEJ -  Na \Ai SwŁ -wek.ej się według tradycyjnego bkstu 'orienfeyo. 
w pałacu Czartoryskich na % e m  piętno od l»kK*r p a lo n e g o  preoz prof. uniw. Jagi ilk, dra 1 d o i -  
wydobywających się z zaułka korni o-w ego _ wi.'Q-(szr Lsfireichera, a wydanego naikladem Tow. Mi- 

'rzvbvlv <iwa pln!-ony po* łosnikow hfetorji i żaby tików Krasko w»-
Jaiko nowość wą>rowadzono po ror jm.TWs/y 

w tym roku fra-gmeńt z Szopki f. p,. VV l o u z  
m i e r z ą  T e t m a j e r a ,  niedawne- oglos-zo ej 
Unikiem przez przyjaciół a-uto:a sferaeleffi Związ­
ku Lfcgjonistów. Fragment ten doskuna e s-ę sp a

ła się po-d-łoga, Przybyły
żamej, które ogień ugasiły, w yrąbując ctzęsc p 
dimgi. Szkoda  ̂ nieznaczna.

ZMARLI:
S. p. JAN HR. MYCIES-KI *. W ś-nowej nro- 

d-żony w roku 1858 syn H w J W M y c ^ l - g  lli5t,oryoaao.patrjotycziią nawiW

° • “ t h T ailkt a i  Wisłokiem w poni -d- na.Jeik 27 hm. z kapVy| Y^onamre całej S ip u, uję/  ‘
domowej do g-robow rodzinnych. Zmarły pozo6ł.a-i*0w> wypadło niezwykle miło i a .ija u .Ł i. . r • 
wił małżonkę Marję z br. Szembc-ków, czterech ae-wsT.yts-tki-.m dizię-ia reżjaserow-; i świet-nem: re-

G U S T  A  V  B O E H R I
SAV0NNCRIE et PARFUMEiiIE 3Fi34

|  TEATRY-KINA-KONCERTY

Brsla 37 §?i3dism \ 18 >4
: K j j \ A  m l i i i

TEA T R  ŚWIETlKY &k ul- 4  ̂<► '----- !% -- - - - - - - - - - - -  i
W sz y stk ic h  zu c h w y cl I p o rw ie  ś w ią te c z n y  p ro g ra m

Aicytlz!elo Cłmcwe

PzicwczątHo i  p ta k a
będzie pierwszą w Polsce premierą le^o cbrazw, w którym 
zobaczym y Ig o  łsysr.a, N te  N a ld i oraz A n n ę  Q uńru

P o c z ą te k  p rzertaław leń  o g o o z in le  ? i i

A rcy b o ;a ty  —  arcym  ł>  —  pronram C . , ,  'd k on y

C O L L E E N  M O O R E
j lo ln a  _.-ty_ :aa ekranu w IC-aktoweJ km nedji p. |~AHŁK&U

t f -tb Swtrn.Nł ̂UCIECHA' (PAKI DZiS JEST BEZ KOSZULKI)
Buster Keaton i Lloyd HamU on rozśm ^-za ą
d o lez i zmuszają do spazmatycznego ćnrechu. 

o godz. o, 7 i 9 Ponadto zdjęcia lilmowe głównej rozgrjw ki
-nr nie<iz. o g. 3 B o u k n r s  „ F a n a m c f a "  w  W a r s z a w i e

PocząL przedst

Drugi po „Fauście4* szlagier 
ze złotej serji produkcji „U FY “

HADAHE SUBARU
W rolach głównych: łi AHJA C0RDA I ALFRtD ABEL.
R ze cz  d z lc jo  s ię  w sp ó łcze śn i©  w  P Ą H Y ŻU .
Ukaże się więc Madame Dubarry w króikiei spód­
niczce w epoce jazzbandu, charlestona i foxtrolta.

SZTUKA śv/.Jana4 EL; SZTUKA

Promień"
P o d w a l a  6

im*

Straaom 15
■•eiinjyodS/ISUO

WANDA
Cettiuiły 5

Pooząt. nrzedst. 
n g. o-ej 7 i 9-t«) 
w niedz. o<l 3*e>

N a jb a rd z ie j z n a n y  1 u w ie lb io n y  k o m ik

H A R O L D  L L O Y D
w  8-ak tow eJ  n a jw e se lsz e j k o m e d jl p . t .:

„grunt sl3 nie p r z n H c ^ r
■I ■MMIIHUllill M I I  —!■ ! ■ im
oraz dwuaktawa komedy.ka — Razem 10 aktów

1“
9  N a jro z k o s zn ie js zy  film  te g o  se zo n u

. ' Ć I E B h Ł L
Miano H o i c b  M a r z e h  I
czarująca komed;a w 8 wielkich akiach 
W głównych rolach słodziutka LILIAN  
H A R Y B Y  oraz u.ubieniec Krakowianek 
H A R R Y  U L O T K Ę . — Speealnie do­
brana ilustr. muz. — Dropiom 2-podiŁ^ bnhi

I

W ie lk i św ią te czn y  projrrnm  —  p o tę żn y  
d ra m a t se n sa c y jn y , o sn u ty  na  tte zn a n e j  
p o w ieści J A C K A  L O N D O N A  pod ty tu łe m

wilk mm
Jest o sensacy na re ve c a z życia p:rató-w 
morskich. — W  clówne rnli znakc.iiity artysta 
K A L F  INCE oraz- urocza C C A litE  jiO A M S ,
Ponadto karnawałowa awantura kriVa komików 

HARROI.D LLOYDA
N A  B A L U  M A S K O W Y M

B U C "  IjJLBAUEl  Q f

K A B A R E T  J c i T Y ^ *
arzy ulicy św. Gerłrudy 28 (wejście od plant)

Telefon a23.
Nowy program. Codaiennie priedstawienio od ® wieczór 

Wstęp wolny, 3200

Z TLz\RTli M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś
wieczór wraca na afisz po dłuższej przerwie wa-

i



N O W A  R E F O R M A 3

(welski poemat Stanisława Wyspiańskiego „Akro- 
poiisihj Widzowie. zamiejscowi skorzystają nie­
chybnie z tej sposobności aby zapoznać siej z tein 
najdonioślejszym z wydarzeń repertuarowych b<e- 
iącego sezonu. Program artystyczny z bogatym 
tekstem lit rackim i ilustracyjnym do nabycia 
w kasie dziennej i u bileterów.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Dziś 1 co­
dziennie o godz. 7.30 wieczór do piątku 31 bm. 
(włącznie, znakomita operetka Lehara ..Wesoła 
wdwówka11, z gościnnym występem primadonny 
■warszawskiej. Z-ofji Góreckiej i I-go tenora ope­
retki warszawskiej, Wł. Szczawińskiego, pod ba­
tutą kapelmistrza Zdz. Górzyńskiego. — Gorące 
przyjęcie, jakiego doznało wznowienie „Wesołej 
wdówki'4 w czasie świąt, zapewnia jej długotrwałe 
powodzenie. — W noc Sylwestrową o godz. 11-tcj 
wielka najnowsza rewja paryska p. t.r „Jak dziew­
częta idą spać“ z udziałem całego personalu. — 
Inscenizował i zlokalizował A. Kaczorowski,

D a n c in g  B a r  . ( M ir a ż "
Telefon 3492 Kraków Grodzka 42

Początek o godzinie 9-tej wieczór.
W sobotę — niediielę i święta i ’ ive - Cloocki- 

Bar pod kierownictwom Ang. Miscra. 3709

REPERTUARY:
TEATR IM. SU)W AH-r»EOO 

Poniedziałek 27 grudinia: „Ak'ropo'lis“ .
Wtorek, 28 grudnia: „Kredowe koło",
Sro-da, 29 grudnia: „Kredowo koło“ .

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI".
Poniedziałek, 27 grudnia: „Wesoła wdówka11. 
Wtorek, 28 grudnia: „Wesoła wdówka11,
Środa, 29 grudnia: „'Wesoła wdówka11.
Czwartek 80 grudnia: „Wesoła wdówka'.

Olbrzymi pożar garbarni
na Żabio ciu

GRUŹLICA
PŁUC

jest nieubłaganą 
i corocznie, nio 
robiąc różnicy di a 
wieko, płci i bta- 
nu. kosi miljony 
lud-.i. Przy zwal­
czaniu chorób 
płucnych tron- 
chitn i kaszlu pp 
Lekarze stosują 

„Balsam TiCCOlan Age1*, który ułatwiając wydzielanie 
się plwociny wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciataiusuwa kaszel. Używa Sią za po­
radą lekarza. Sprzedają apteki i składy apteczne.

3037

Krateka Di. szkoła dramatyczna
I.

Problem istniejącej w naszem mieście od paru 
lat szkoły dramatycznej dawno już i niezmiernie 
mnie interesował — ■widząc zaś ciągło wychowań 
fcó wtej szkoły na scenie teait.ru im. J. Słowaekie 
go, statystują bowiem we wszystkich niemal po. 
ważniejszych utworach sezonu, jak n. p. w „Ha

Kraków, 27 grudnia.
W e wczesnych godzinach porannych obiegła 

Kraków lotem błyskawicy alarmująca wiado­
mość o wielkim pożarze gajrbarnl na Zabłocili.

W edług relacji wiarogodnych świadków ka­
tastrofa miała następujący przebieg. Koło g. 
7 rano robotnicy, pracujący w garbami Maksa 
Sinabergera na Zabłociu, która została uru­
chomiona dopiero przed kilku miesiącami, za­
uważyli dym i płomienie, wydobywające się 7 , 

hali przylegającej do kotłowni! W szczął się 
alarm i panika, w czasie której płomienie obej­
mowały coraz większą przestrzeń. Wreszcie po 
dłuższej chwili zaalarmowano oddział straży 
pożarnej Podgórza, która z kolei zaalarmowała 
strż krakowską. Natychmiast po alarmie mulej 
więcej kolo godz. 8 oba oddziały przybyły na 
miejsce w sile 4 plutonów.

Przybyłym przedstawił się pełen grozy 0 - 
braz morza płomieni.

Ogień z błyskawiczną szybkością objął 
drewniane stropy, znajdujące się wewnątrz 
budynku częściowo ceglanego, częściowo że­
lazo-betonowego, dostał się do składów wełny 
i oliwy. Straż stanęła wobec nader ciężkiego 
zadania. Z żywiołową silą buchające płomienie 
rozszerzały się i wydobywały na. zewnątrz bu­
dynku, uniemożliwiając bezpośredni dostęp. 
Równocześnie dachówki pękały od żaru i z hu

nic innego, jak otoczyw szy budynek z daleka, 
przez okna gasić ogniska pożaru.

W ytrwała praca straży trwała godziny, je­
dnakże nie m ogło być m ow y o szybkiem opa­
nowaniu rozszalałego żywiołu. Dopiero sktro 
z hukiem runęły w dół wiązania dachu i stropy 
można było zlokalizować pożar i nie dopuście 
go do składu skór, który częścow o ocalał. —  
Fabryka przedstawia obraz zniszczenia. Do 
góry sterczą tylko jak apalolny szkielet ma­
ry, wnętrze zaś zaściela (rumowisko i zgliszcza. 
Praca straży była tern niebezpieczniejszą, 
zwłaszcza w  pierwszych momentach, że cho­
dziło o niedopuszczenie ognia do kotłów, któ­
re m ogłyby wówczas wybuchnąć, Zniszczeniu 
uległy w cza de pożaru dwie wielkie maszyny. 
Straty poniesione pirzez właściciela, są bardzo 
znaczne, jednakże fabryka była ubezpieczona. 
Na miejscu wypadku zjawili się prez. Rolle i 
wiceproz. Ostrowski. A kcją  ratowniczą kiero­
wał sprawnie komendant Obidowicz. W  czasie 
pożaru policja kordonem powstrzymywała tłu­
my ciekawych.

Bezpośrednią przyczyną pożaru było zajęcie 
się oszalowania drewnianego przy rurach pro­
wadzących do kotłowni.

W  czasie pożairu raniony został strażak 
Czapla W ótcenty, Mianowicie spadla mu na

v 1 głowę rozpalona blacha cynkowa, wskutek
kiom spad ary n̂a ziemię, zagrażając życiu dziel-, czego Czapla odniósł szereg poparzeń na gło- 
nyeh strażaków. W obec tego nie pozostawało wie. Opatrzyło go Pogotowie ratunkowe.

ciężkich warunków obecnych na. całkowitą samo- j 
wystarczalność, choć pomoc wydatniejsza pozwo­
liłaby jej rozwinąć się bujniej, mianowicie rozsze-! 
rzyć zakres nauki szkolnej przez wprowadzenie 
nowych przedmiotów fachowych i sprawienia naj­
potrzebniejszych środków naukowych.

Entuzjazm bije 7. oczu i z każdego słowa dy­
rektora, jednego z tak gorących u nas entuzjastów 
teatru wogóle.

— Na razie uczymy, kochamy redaktorze, 
przedmiotów najkonieczniejszych, a zatem: dykcji,1 
deklamacji, plastyki' scenicznej, mimiki, gry cn- 
semblowej, hiet-orji dramatu antycznego i śred-nio 
-wiecznego, 6tudjum szczegółowego Szekspira, 
dziejów poezji dramatycznej w piśmiennictwie| 
nowożytnem świata i specjalnie nauki literatury 
dramatycznej w Polsce, charakteryzacji, kocstjumo- 
logji, historji teatru itd. <■ p.

ł orni u skazał byłego referendarza, dra Józefa Cho- 
dułe z Kąt w pow. opolskim, osKarżciugo o z l a ­
ne niemieckich iajr-mnic wojskowymi na rzecz 
Polski, na 3 lata i jeden miesiąc więzienia.

LUDNOŚĆ I OBSZAR LITWY. Obszar Litwy 
wraz z Kłajpedą, podług statystyki lPewskiej, 
przeprowadzonej w roku 1926, wynosi około 
55.000 kim kw. i 2229.876 głów. Litwinów jest 
74 procent, Polaków 10 procent, Żydów 7 procent, 
Niemców i innych narodowości 3 procent. Kowno 
stolica 1 osiada 92.000 mieszkańców, Kłajpeda 
32.000, inne miasta nie przekraczają liczby od 
5 do J5.000.

SAMOBÓJSTWO DZIENNIKARZA. Z Buda­
pesztu donoszą: Współpracowmak socjalistycznego 
dziennika „Ne-ps-zawa", Juijusz Barabasz, popełnił 
samobójstwo. Baraha-z zażył kokainy i przeciął 
sobie żyły. W stanie groźnym przewieziono g-o do 
szpitala. Barabasz skazany był na dwa lata wię­
zienia za przestępstwa prasowe. Z powodu choro­
by odroczono mu karę do 3 stycznia 1927" r.

Barasz liczył na anmertję. Wiadomość o tem, 
że oczekiwana na Boże Narodzenie amncsfja nie 
zostanie ogłoszona, popchnęła go do rozpaczliwe­
go kroku.

I Hnuiiuiwn
właścicielka ziemska, 

przeżywszy lat 36, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła 
dnia 24 grudnia lujfi r. w Czemiewio Ziemi 

Łowickiej.
Zwoki przewieziono do ICiakowa gdzie pogrzeb 
z dworca kolejowego rjchcdnieco wprost na 
cment-i-z rakowicki do grobu rodzinnego na- 
st .pi we wtorek dnia 28 b. m. o godz. 10 rano, 

o czem zawiadamia maź i rodzina,
N A B O Ż E Ń S T W ©  Ż A Ł O B N E

odprawione zos!un;e we flrodę dnia £9b.ni.osf> dz. lOrano 
wkośo.ele Ks. Zmartwychwstańców przy ul.ŁoLzowsk 

Osobnych zawiadomień rozsyać się n'c będzie.

Zakład pogrzebowy „Concordia* aana Wo ne^o w Kia owe.

f)noR(<j „Akrroi/oiliS**
5 ?

i  i. a.
udałem eię do zasluż-cmego jej założyciela crftz .Jy-
rektora, znanego poety, p. Józefa Wiśniowskiego, 
z prośbą o wiązankę iiifo-rmacyj o tej tak pięknie 
i celowo prowadzonej przezeń instytucji.

— Jeżeli które z miast polskich — zaczął dyr. 
Wiśniowski — było szczególniej powołano do

Zgon cesarza japońskiego r
Już przed kilkunastu dniami rozesłały agen­

cje telegraficzne wiadomość z Tokio o śmierci 
mikada. Wiadomość ówczesna okazała się m yl­
ną. W ładca Japonji był wprawdzie beznadziej­
nie chory na za,palenie płuc, lecz choroba je g i  
przedłużała się, dzięki zabiegom lekarskim.

Miskado, jak obecnie donoszą, umarł w To­
kio 24 bm. o  godz. 2  popoł.

Zmarły cesarz Yoshilńło, 123 z rzędu mika- 
do, urodził się 31 sierpnia, 1879 r, jako syn ce ­
sarza Mutsuhito. Następcą tronu proklamowa­
li}'- został 6 wrz-cśn ia 1889. Był on pierwszym 
z* rodu cesarskiego, który otrzymał w kraju 
nowoczesne wykształcenie w powołanej na n-o- 

jw o do życia, szkole szlacheckiej. Yoshihito nie 
twładał jednak językami europejskiemu, oprócz 
, ojczystego posiadał tylko język chiński W  r, 
j 1909 poślubił księżniczkę Sadako z książęcego 
,doinu Kor.oye. Po śmierci ojca wstąpił Yoshi- 
liito na tren japoński 30 lipca 1912 r.

Podczas gdy ojciec jego wprowadził już n o ­
woczesną organizację państwową i poglądy 
postępowe w Japonji, syn jego, zmarły ob ec­
nie mikado, zajął to samo stanowisko. Pragnął 
on ta.kżo odbyć podróż do Europy, jednak 
rozwijająca się u niego od wczesnej młodości 
choroba piluc udaremniała te plany. Z powodu 
tej choroby mianowany został najstarszy jego 
syn i następca tronu, llirahlto, 25 listopuda 
1921 r. regentem. On też obecnie, po śmierci 
ojca, wstępuje na tron japoński.

Nowy mikado Hirohito urodził się 29 kwiet 
nia 1901 ir. W ykształcił się on przedewszyst- 
kiem w marynarce, pobierając naukę od najwy­
bitniejszych admirałów japońskich. W  r. 1916 
proklamowany został następcą tronu. W  r. 1921 
odbył podróż po Europie, a wrażenia, które od­
niósł z tej podróży, ugiuntowały w  nim libe-

Zffhoz Importu Dreni fle KeKsyku
Meksyk, 27 grudnia (PAT). Dekret prezy­

denta Callesa zakazujący przywozu materja- 
łu wojennego do Meksyku na przeciąg jednegs 
roku, wszedł wczoraj w życie.

Katastrofa okrętowa w noo 
wigilijną

(Telegram iskrowy ..Nowej Reformy").
Londyn, 27 grudnia. W  noc wigilijną zda-: 

reyl się koło Portland brytyjski parowiec 
*Burutuc z francuskim okrętem j-Eugeno 
Schneider*. Okręt francuski przecięty został 
na połowę i zatonął. Zginęło 20 oeób. urato­
wano tylko czworo.

li on senatom lecna Hisltłka Imlnający albfabet gotycki, pozwolił domyśleć się,
W  pierwszy dzień Bożego Narodzenia o g. Brnko-wicz pochodzi z Niemiec lub z-. ‘L.ą-la 

1 w południe umarł w Krakowie na zapalenie, aIbo * W ie lop o lsk ą  Jednocześni _ w ostatnich 
płuc członek Senatu, Leon Misiołek, w G7 r. dow.odrtano się o szeregu w.-anian w K ró-

Z m l ,  nalcia. ¥
i.Iiauolck do Ealożycicn P. P. fc. w Krolio-yfie, -w ■ - - - - -
której dziaiałuości i rozwoju iLa.Oz.wyeziaj
ny brał udział. Znał go cały robotniczy
ków. W  młodszych zwłaszcza swoich latach |ukrywał się wraz ze swą damą. niejaką Janiną • mikada, obecnie cesarzowa Nagasako Kuni, tir.
przemawiał na każdem większem zgromadzę- Jasuską w kryjówce przy uł. Lc-c/.io 62. Kika g Ioarca 1903, cieszy się w  Japonji wielką po
mu parlyjnem, dzielił też wszystkie jej prznj- [ . f nikj . z .puLunością. W ykształcona w duchu nowoczes-
scia 1 poczynania, ceniony przez owarays-zow | w az z j a£il-Mkl istn.ieją poważne pu^j^onia^co i “ J'111’ w ła d a  j ';zykiem francuskim j angielskim.

r’  ̂ G L J do jego ulizi -iu We włamaniu do B unku dy-kon-j ----------

bardziej dla sztuki scenicznej zasłużono talenty 
akitoms.kie. W  budynliu, w którym siedzimy, redak­
torze, w siedzibie maisizcj skromnej szilioły, w tym 
.t zw. „Starym Teatrze11, urośli i pasowani zostali 
na wielkich: Modu-zeje-wsika i Królikowski, Rychter 
Boł. Ładnowski i Żelazowski, Freakel i Wojdało- 
wicz, Iloffmanowa, Wolska-, Wojnowska, Kałużyń- 
kka. Lubicz, Rus-zk-owEila, Sobiesław, Siemaszko, 
i So-lski, do której to bogatej galerji niezapomnia­
nych mistrzów kunsztu seeni-oznego przybędą 
w nowym teatrze: Zawadzki, Roman, Kamiński, 
Siemaszkowa, Węgrzyn, Bońciza, Leszczyński it d. 
itd., wis-zystko, ozem stoi teatr nasz dzisiaj.

—  Silą rzeczy rodziła się potrzeba stworzenia 
wielkiej ueaelmi scenicznej w K-Taikowio, by na tyc-h 
niedoścignionych wzorach kształciły się zastępy 
młodych adeptów sztuki dramatycznej. Myślał ;eż 
o niej zarów-no Koźmia-n, jak i Pawlikowski, — 
tak KotLurbiński, jak ostatnio Rydel, rzecz jednak 
pozosttawa-la, niewiadomo dlaczego, stale jeno 
w etadjum planów i pomysłów i nikt się nie poku­
sił O ich wcielenie w życie i realizację.

— Aż przyszła wojna europejska i powstanie 
państwa polskiego,

— Rozszerzała się nagle sfora działania dla 
ikrępowancj dotychczas i naraz wyzwolonej sztuki 
polskiej, dostawały się w nasze ręce bogato zago­
spodarowane teatiy pomorskie, śląskie, wielkopol­
skiej, rodziła się paląca potrzeba obsadzenia ich 
nietylko talentami artystyczine-mi, ale pTzede- 
Wsjzys-tLi-em ludźmi kultury i najlejiwzcj woJi, rozu­
miejącymi obywatelskie,- narodowe swoje po-d-io- 
r.ictwo, bo aktor w tych warunkach stawał się 
twórcą kultury pofekiej na ziemiach, gdzie obcy 
żywi-ol panował dotychozas — i oto, dlaczego 
z całym, na jaki mnie tylko stać było, zapałem, 
rzuciłem się do stworzenia tej, tak ważnej pod 
względem narodowym placówki w naszem mie­
ście.

—  Zipalaizlszy pełne dia ided mej zrozumienie 
w prozydjum miasta, a zwłaszcza -11 prezydenta 
Rollego, który dotąd jest najżyczliwszym, serdecz­
nie O los i przyszłość szkoły troszczącym się ku­
ratorem i opiekunem, powołałem do życia zrazu 
skromny, nie mający własnego kąta, dwuletni ku-ru 
dramatyczny, który niebawem urósł do rozmia­
rów dzisiejszej, <Ua lata studjów fachowych obej­
mującej, szkoły dramatycznej.

—  Pełne uznania dla ideowej pracy szkoły, b. 
ministerstwo kultury i sztuki, którego kierownik, 
ć. P- Heinrich, zwiedził ją gruntownie orn.z gmina 
m._ ^rakowa subweałcjonowaly młodą instytucję, 
dziś ona od paru lat obywa się baz finansowej po­
mocy a ^yjojkolwidk strony, sitazana z powodu

bą w Krakowie, śp, Misiolek został do te,go ko 
inite-tu wybrany i zasiadał w nim odtąd nie­
przerwanie jako przewodniczący lub zastępca 
przewodniczącego przez lat 22  aż do chwili 
zlania się PPSD rz r i ’S w niepodległej Polsce 
w r. 1919. Równocześnie zasiadał stale w kra­
kowskim miejscowym komitecie partyjnym, 
którego przewodniczącym był przez Lat kilka­
naście.

W  Polsce (niepodległej wybrany został śp. 
Misiolek w 1919 posłem na Sejm z okręgu 
krośnieńskiego, w r. 1922 wybrany został se­
natorem z województwa kieleckiego. Zasiadał 
też od r. 1922 w krakowskiej Radzie miejskiej.

Z Domu Robotniczego z pow-od u zgonu śp. 
Leona MisioLka i z gmachu magistratu powie­
wają żałobne chorągwie.

Pogrzeb śp. L. Misiolka odbędzie się wc 
wtorek 28 grudnia o  godz. 3 popoł. z domu 
żałoby przy ul. Lubicz 32 na cmentarz rako­
wicki.

t owego.
WYNIK KONKURSU MUZYCZNEGO „ECHA- 

MACIERZY" WE LWOWIE. Jury konkursowe 
w składizie dyr. Tow. muzycznego, Mieczysława 
Sołtysa, jako przewodniczącego, prof. Witolda 
Friemanua, dyr. Alfreda St-adlera, d:,r. Jana Ran- 
gla i dra Stanisława Schmidta, orzekła jedno­
głośnie, żc żadcm z nadesłanych na konkurs utwo- 
rów nie kwalifikuje się do o 3®naczeina Iszą m- 
g-roją. wobec tego I-szcj nagrody nja przyznano 
nikomu. II-g-ą nagrodę otrzymał utwór „Pohdy dę 
Ry"_ godło „B-irołl“ . IHcią nagrodę otrzymał 
utwór „Pieśń 0 Pedizfeławie" godło „Rybałt" — 
Po owa-rciu kopert okazało się, że nagrodę ILpą 
w kwocie 390 złotych otrzymał Mieczysław Mle- 
rzoj-.wski z Poznania, Hl-gą nagTodę w kwocio 

Łtotych otrzymał StMifcław H^ezika z Zawier- 
cia, Ls'ity pochwalne zaś Otrzymali: Ludomir Ró­
życki z Warszawy, ks. dr Antoni Chlondow^ki 
^ War.-znwy, Ediward Loren-z z Warszaw}7, S.efan 
Bolc-eław Paradowski z Poznania. p 0 oibiór nie- 
nagrodzonych utworów z osta,tocznym tc-rmiru-m 
30 kwietnia 1927 r. należy zgłaszać s'ę pod adre- 
6tm: Dr Staniu-ław Scłunidt, Lw'ów, Brajt-iow­
aka 16.

PREZES RADY POWIATOWEJ PODEJRZA­
NY O DEFRAUDACJĘ. Po „Wicku Nowego" do- 

■noszą zo Stanisławowa. Niebywałą, son a ję wy. 
woła! w Stanisław0wjiQ aresztowania prezesa 
Rady powiatowej, Eustachego B-ilkow kiego. Za- 

ŚWIĘTA NA ZAMKU I W BELWEDERZE, ciężył na nim zarzut zdef.amdowania z kasy Rady 
Z Warszawy donoszą nam: Z powodu choroby powiatowej k w o ty  27 .000  złotych. Bukowski był
małżonki prezydenta Rzeczypospolitej, prezyd-.nt o.-obistoś-ią ogólnie znaną, Phskwał godność 
spędził wigilję i święta Bożego Narodizenia w War-1 prezesa Związku oficerów rezerwy, 
seawio na Zamku. W wieczór wig l̂ljiny udał »ę  OPŁATEK W GARNIZONIE OŚWIĘCIMSKIM, 
prezydent 
gaju, gdzie
zasiadł pospołu z żOlme-rzami ao stołu wgiiij- fcna uro-ozys-iosc z inicjatywy k miitetu, Który 
nego. . tym celu zajął się zbiórką darów. ZołiFrze

Marszałek Pihndski spędził dni śwaąicczne I uałeaący do tutejszego garnizonu, pochodzą prze- 
w Bclwederzp., wśród najbliższego rodzinnego j ważnie z kr®ów^ wschodnioh, w (jniu śvf:ę!a ro- 
ot-oazttifa. | dwinne-go pragnęli usłyszeć tembardziej serdeczne

DEKORACJA B. MINISTRA GLIWICA. Juk słowo. Drzewka -ustawiono były w świe-tlicach. na

Na gmachu poselstwa japońskiego w  'War­
szawie powiewa opuszczona na znak żałoby do 
połowy masztu flaga państwowa.

W  imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej z ło ­
żył kondolencje ambasadorowi japońskiemu 
pułkownik sztabu generalnego Zachorski. gen. 
a-(ljutant. V ciągu dnia dzisiejszego złożyli 
również kondolencje przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego,

(Telegram iskrowy ..Nowej Rel:-rmy4',
Tokio, 27 grudnia. Nowy cesa^  Japonji, 

k tóry  w godzinę po śmierci mikada Yoshi Bito 
ustąpił na tron, przyjął jako panujący nazwi­
sko Sliowa, t. j. uświęcony pokojem.

Z kraju i za św fata

a z/imKu. vv wueczur wigiiiijjny uuat ? ę o r u n n .n  w UARNIZONic, USWIĘClMSK IM. 
t do koszar konipanji zamkowej na Bu- Z Oświęcimia pi-szą ,iam. W dzioń wigilijny od­
zie w r z  ze swoim sztabem wojskowym była się w tutejszym garnizonie wojskowym pię- 
pospolu z żołnierzami do stołu w:giiij- fcna uroczystość z inicjatywy komitetu, który

nam z Warszawy telefonują, były minister prze­
mysłu i liim-dllu, Gliwic, został w wigilję Bożsgo 
Narodzenia udekorowany przez ministra Skład- 
kewskigo odznaką koma-ndorską orderu „Polonia 
Ifestituta", gwiazdą zasługi na polu działalno­
ści ekonomicznej.

TABLICA PAMIĄTKOWA. Z Warszawy dono­
szą nam: Wczoraj w nod-zielę 26 bm. w kościele 
W W. Świętych w Warszawie oJbyła eię uroczy­
stość poświęcenia i odsłonięciu tablicy pamiątko­
wej, ufundowanej ze składek publicznych ku ezoi 
parafja-n, poległych w- butach 1911— 19F0.

ARESZTOWANIE UCZESTNIKA WŁAMANIA 
DO BANKU DYSKONTOWEGO. Pisma warszaw­
skie donoszą: Sposób włamania do Banku
dyskontowego, zdradzający wybitną znajomość 
te cl maik i p-rzy budowie tumełu, był dowodem, że 
wykonać go musiał specjalista, kcóremu nieobco 
były pewne aukana inżynierji górniczej. Zarazem 
charakter oisma rzekomego Markowioza, przypo-

łRżących do poszootcgólny-ch kompanij piechoty 
i artylerji. Były one pięknie przystrojone i gorzały 
od mnóstwa świateł. Składając życzenia, przema­
wiali kolejno w poszczególnych świetlteaob: bur- 
mis-trz Mayzeł, major Kajetanowi^/, kapitan Ce­
bula i lekarz pułkowy, ór Fali1, poezem złożył ko­
mitetowi o gościom z udarta w prostych żołnier­
skich 6łowa<-ł>, kapral z 6 konipunjj 73 pp.SIIRDL 
skich słowach podaiękowanie kapral z 6 kompa- 
njd 73 pp. Rozdawnictwem darów z branych, za- 
kouozono tę podniosłą uroczysk,^

BUDOWA OKRĘTÓW W STOCZNI GDAN 
SKIEJ. Z Gdaiieka donoezą: stoozmia gdańska 
pirzys-tąpiła do budowy zamówionych przez rząd 
dwóch okrętów pasażerskiej), pr/eMaczony-eh do 
celów turysitycznyeh. Ma-ją one być T.-ykończone 
w czerwe-u 1927 r.

POD ZARZUTEM ZDRADY n a  RZECZ POL­
SKI. Biuro Wcilfa donosi, ze sąd ławniczy w By-

TELEG R A FY
Zjaztf tłelegGfito Zslczka zasosfesess 

BDUEzyclElsltJfl szklił śre-Snltli
(Telefoncn. od naszego koroepondorua) (

Warszawa, 27 grudnia. W  dniu dzisiejszy ul 
27 bm., odbywa się w Warszawie zjazd dele­
gatów Związku zawodowego nauczycielstwa 
polskiego szkół średnich, zaś w dniach 29 i BO 
bm. odbędzie eię walny zjazd oświatowy, zwo­
łany przez związki nauczycielstwa polskich 
szkół średnich i powszechnych z całej FoUki. 
Ljazd odbędzie się w sali Towarzystwa higie­
nicznego.

Ugoda z  robotnikami radnymi
(Telefoner- od naszego korespondenta)

Warszawa, 27 grudnia. W  niedzielę 26 gru-. 
dnia odbyło się posiedzenie komisji r o z je m c z e j 
dla określenia warunków pracy i płacy dia r*>* 
botników rolnych terytorjów b. z a b o ru  rosyj­
skiego. Przedstawiciele Związku ziemian osią­
gnęli zupełne porozumienie z robotnikami rol­
nymi, wskutek czego nastąpi podpń^ 1116 u0~ 
wej umowy na rok 1927-28.

f f i c r a i t o ź  estrzprscnle aysieSlsaH 
niemitekirt optantów

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszaw u 27 ĝ rudniia‘« do-n-osi prttónj

rząd polski miał wyrazić zgodę wobw rządu 
ndemieokiego na wstrzymanie wysiedlania op­
tantów niemieckich, o ile wejdzie w życie umo­
wa likwidacyjna, będąca obecnie przedmio 
tom r-rkowań. W  ten sposób pozostałoby na 
ziemiach b. zaboru pruskiego około 300 osiedłi 
w rękach niemieckich.

Po zamknięciu kroniki .
1 Kroków. 27 c^idnia.

POGRZEB ś. P. K s. j a r a  KRUPIŃSKIEGO.
W dmiu dizisiejezym ortbyi się w Krakowie pogrzeb 
s. p. ks. Jena Krupiilskie^-o, proton o taryiwza ano- 
stolskiego, dzitkaea kapituły Jcrako-wskiej Wika- 
rjusiza generalnego i t-. d. O godz. g ran0 \ ypr0. 
wadzono trumnę ze zwłokami Zmarłe«-o % domu 
żałoby przy uł. Poselskiej na Wawel, o  godz. 
10 ks. metropolita. Sapieha odprawił w katedrze 
wawelskiej pontyffkalną mszę św, przy zwłokach 
w asyście dnehowiieństwa świeckiego i zakonnego. 
Po mszy świętej i po odśpiewaniu egiekwij żało­
bnych przez duchowieństwo, wyruszył z katedry 
konduka pogrzebowy prowadzony przez ks. bi­
skupa przemyelkiego Nowaka i ks. biskupa sufia- 
gana tara owe kiego, Komara. Trumnę wynieśli 
z katedry krakusi, a następnie złożył i ją na kara­
wan u wylotu ul. Kanoniczej na Podznmeze. — 
W chwil, gdy trumną wj-noszono z katedry, dzwo­
nił „Zygmunt11. Kondukt pogrzebowy, poprzedza­
ny oibrzymin zastępem duchowieństwa świeckie­
go i zakonnego, posuwał siz ulicą Kanoniczą, 
piecem św. Magdaleny, u]. Grodzką, Rynkiem, 
plc-em Marjackim ul. Szittaiiną^ Ln,t^z na cmen­
tarz rakiwicki. Za karawanem postępowała rodzi 
na Zmarłego, przeiistawiciełe władz oraz liezaa 
jrubli-cziność. Na cmentarzu po odprawieniu ostat- 
nach modłów i odśpiewaniu przez ducliowieństwo 
„Salve Regina", złożono trumnę na wieczny spo­
czynek w grobowcu kapituły.

DANCING SYLW ESTROW Y SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY K RAK . Już pierwsza zapór 
wiedź Dancingu sylwestrowego, urządzanego 
staraniem dziennikarzy krakowskich w sali 
ics ta u racji Udziałowe j przy pl. Szczepańskim 
wywowała wiellkie zainteresowanie wśród pur 
bliczności żądnej wesołej, a niekoszborynej roz­
rywki w  miłem oczekiwaniu nadejścia Now7ego 
Koku.

Dancing poprzedzi program kabaretowy, w 
którym wezmą udział wybitne si-ły artystycz­
ne. Poza-tom w programie wiele atrakcyjnych 
niespodzianek ała publiczności. W  czasie Dan­
cingu przygrywać będzie speojalny zespól 
jaizzbandowy. Bilety i 'zaproszeuia na wieczór 
sylwestrowy wydawane będą od środy 29 bm 
Początek pTzmłrtnwiema, wieczornego o  g jd z . 
iOy2, początek daocingru o godz. wpół do I  
Bilety wstępu zakupione na przedstawienie u- 
pow ażniają do wzięcia udziału w dancingu.

ZAMACH SAMOBÓJCZY NA TLE NIESNA­
SEK RODZINNYCH. Ubiegłej nocy targnęła się 
na swe życie, wypijając jodynę, 281- tnia Albina 
Wiktorczjik. Zawezwane Pogotowie przewiozło 
despe-ratkę do szpitala. Powodem umiłowanego sa- 
m-ołK>jet.wa nieporozumienia rodłiuue.

WŁAMANIE DO SKLEPU KORZENNEGO 
PRZY UL. FLORJANSKIEJ. Drogo Kosztowały 
tegoroczne święta p. Kazimierza Hu eta, właści­
ciela sikłepu korzennego przy nil. Floriańskiej.

Oto gdy przybył dzisiaj Tano do swogo warszta­
tu pracy, po otwarciu żelaznych Luuzyj nies:’.mo- 
wity widok przedstaw-il się jego oczu. Szuflady 
rozbite, papiery kupieckie porozraicano ziemi, 
półki w znacznej części wypróżnione. Przerażony 
tym widokiem pobiegł do swej ka-neelarji i o zgro­
zo — kasa wortheimowska ro-zp>ru(.i • purta. Pie­
niędzy ani śladu, po-dobnie jak i pięknych buto­
nów, które przechowywał p. Huet w kasie. — 
Również i podręczne kasy rozlćt.-.

Nieiznand na razie jeszcze sprawcy dostali się 
od strony bramy, wyłamawszy drzwi. Opuszczając 
sklep p. Heuta, skradli złodzieje kilkadziesiąt fla­
szek wódek, znaczną ilość czek olał-uiy j innych 
smaikcdj-ków i t. d.

O Z iA t  G IEŁDO W Y
Wx\LUI Y BEZ ZMIANY, DOLAR NIECO 

MOCNIEJ.
'K raków , 27 grudnia.

"W prywatnych obrotach . na cftfcrow
tcjido&cja nieco mtwnTcjsza dla p os^ zego l- 
nvch papierów cięższych. Lżejsze bez zmiany, 
obroty słabe. Kursa kształtowały się następu­
jąco: Zieleniewski 11.C0— 11.70, Górka 16.75 
do 17, Siersza G ó6 ;nieza 2.80— 2.90, Chybie 
4.45— 4.50, Piasecki 13.50. Tolian 0.24, Pha^ 
ma 1-00— 1.05. Z papierów pogiełdow-ych Ja1 
worz no 13.65— 13.75, Bank Polski 82 l/ 2— 83, 
Lokomotyavy 2.06, Cegielski 13.25.

Na rynku walut i dewiz tendencja bez zmia­
ny, wahania kursowe minimalne, obroty małe. 
Dolar w  Krakowie gotów ka 9.00— 9.01. czeki 
bankowe 9.02— 9.03, Warszawa gotówka 9-90 
do 9.00Vś, czeki bankowo 9.0135, we Lwowie 
gotówól:a 9.00, czeltj 9.02, Katowice gotówp* 
9.00, ezekj 9.02V2- iv-szyst.kicl) giełdach n2-‘ 
strój podobny. Frank francuski 30.25 a  ^ 0 -  
Bank Polski bez zmicny- 8.95 go>ywka, S.93 
czeki.

-pa l’). Zamknięcie Pa-
iyf
BoJr _
Holandia 20K82P5, Berlin 723-2 0 ,  ̂Wm-deń 
73.05, Sztokholm 138.25, Oslo 130 8 2 /2, Ko­
penhaga 137.85. Sofja 3.75. Praga 15B2 W ar­
szawa 57.50, Budapeszt 72.47/2, Bian-ogród 
9.12U , Bukareszt 2 .75 , Helsingtors 13.03. 
nos Aires 214.
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ZASTÓJ W  PRZEMYŚLE BIAŁOSTOCKIM.

W  oostatnich tygodniach zmuszone były prawie 
wszystkie fabryki w Białymstoku wskutek ł >ra- 
ku zamówień zredukować pracę, a kilka z ruch 
zostało nawet zupełnie unieruchomionych. Cho­
dzi ta o zakłady przemysłowe,’ nie posiadające 
większych kapitałów obrotowych. Zamknięto 
fabrykę Brauna, fabiykę sukna Zbara, fabrykę 
Wyrobów żelaznych Pobliskiego, fabrykę sukna 
l>r. Lande, a fabryka kapeluszy Znowika zwol­
niła większość robotników.

USPRAWNIENIE MONOPOLU SPIRYTU­
SOWEGO. W  dj rekcji państwowego monopolu 
spiryiusowego odbywają się prace, mające na 
celu usprawnienie tego monopolu, zwiększenie 
jego dochodowości, oraz połaszenie jakości w y­
robów. Przeprowadzane są badania laboratoryj­
ne, Których celem jest ustalenie typów prodnk 
tów, które co do swej jakości nie p,zostawia­
łyby nic do życzeń'a i gwarantowały jak naj­
większą nieszkodliwość w spożyciu. W celu 
przysporzenia t-karbowi jak największych zy­
sków, n-i® zamierza jednak monopol dążyć do 
TrwnęKszenia spożycia trunków, lecz, dążąc do 
ujęcia dla skarbu całkowitej sumy akcyzy, mo­
nopol przystępuje do rewizji umów, dotyczą­
cych komisowego rozlewu. Powyższe prace ma­
ją na celu skierowanie do kas skarbowych 
wszystkich sum, które zasiilaly prywatnych po­
średników. W  roku 1925, kiedy monopol objął 
zaledwie 25— 30 procent obszaru państwa, zysk 
z tego źródła wynosił 24 mdi. złotych. W  roku 
1920 przyniesie niezawodnie 36 miljonów zło­
tych, w roku 1927 zysk powinien wynosić oko­
ło 56 miljonów złotych, a w  przyszłości po prze­
prowadzeniu i usprawnieniu całkowitego m oot - 
polu, dochód powienien dochodzić do 120  mi­
lionów złotych. Zwiększanie docliod^w zależne 
jest jednak od konsekwentnej i racjonalnej re­
organizacji, która już obecnie się zaczęła.

WYWÓZ DRZEWA PRZEZ GDAŃSK do
szedł w pierwszych dziewięciu miesiącach b. r. 
do niebywałej dotąd wysokości 1,034.838 ton 
i przewyższył znacznie wyniki roku 1925. Re­
zultat tegoroczny byłby jeszcze znacznie więk­
szy, jeżebby na przeszkodzie nie stal niedosta­
teczny tonaż, powodujący wysokie stawki frach 
towe. Jeżeli porównam*’ poszczególne pozycje, 
wówczas możemy stwierdzić, że wywóz zasad­
niczo się nie zmienił co do .jakości. Na mate-rjał 
tarty przypada 55 procent łącznego wywozu. 
W ydóz sleeprów i podokradów spadł n 28 na 25 
procent, natomiast pódniósl się wywóz kopal­
niaków z 11 na 12 procent. W zrost łącznego 
wywoź a w pierwszych dziewięciu miesiącach 
wynosi 75 procent, wywóz drzewa okrągłego 
podniósł się o  65 procent, kopalniaków o 87 
procent, matcrjalu tartego 86  procent, sleeprów 
natomiast tylko o 53 procent, ponieważ wywóz 
tego sortymentu przechodzi kryzys. Procento­
wy podział na poszczególne kraje importujące 
w ostatnich trzech miesiącach w  porównaniu 
z pierwszsm półroczem (w nawiasie) 1926 jest 
następujący: Anglja jest na pi er wszem miejscu, 
odobierając 63 procent (65 procent), w  miejsce 
Ilolandji, Belgja zajmuje drugie miejsce z 11 
proc. (10 procent), następnie przychodzi Ilolan- 
dja z 9 proc. (11 procent), Niemcy bez zmiany 
7 procent, taksamo Danjia 4 procent. Eksport 
do Francji doznał w ostatnim czasie znacznego 
ożywienia, dochodząc do 4 procent (1.5 proc.). 
W edług posezzególnycb grup, wywieziono naj­
więcej materjahi tartego, dającego 55 procent 
łącznego eksportu. Udział Gdańska w łącznym 
eksporcie polskim wynosi 1,034.838 ton, czyb 
28 procent. W edług poszczególnych sortymen­
tów, wywieziono z Falski przez1 Gda .-ile niate- 
rjatu tartego 52 procent, kopalniaków 19 pro­
cent, tyk i drzewa okrągłego 11 procent, slee- 
prów i podkładów (wł. plansonów) 98 procent.
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VII. MIĘDZYNARODOWA TARG DUNAJ-
j SKI odbędzie się w Bratislawie od 21 lipca do 
2 września 1927 r. przyczem Zrzeszenie Pol­
skiej Ekspanzji Gospodarczej zamierza poraź 
pierwszy zorganizować udział polskiego prze­
mysłu i rolnictwa na terenie Słowacji.

J a k  p i l i  R z y T n f a n i s  j  G rr a c y

T a i e i r ó  b u d o w y  f W u  angielskiego
Tajemnica przebudowy Banku angielskiego

Pisma paryskie donoszą: Bank angielski,
instytucja założona przez Petersom  z kapita­
łem 1 .200 .000  funtów, dziś obracająca miljar-

W  angielsk iej1 Towarzystwie zwatczank'bi-
jaństwa w Lont dr Rollesbon od­
czyt o pijaństwie w Starożytności. Wedh -  
angielskiego tygodnika lekarskiego »The Łan- 
cet«, prelegent czerpał dane do tego interesu­
jącego odczytu z prac poetów, filozofów i mo­
ralistów owych rasów, a zwłaszcza z Plinjm 
sza i Afhenaeusza.

Pliujusz występował gwałtownie przeciwko 
wybrykom swych współczesnych. Ooisywał 
między innemi. i potępiał pijaństwo. Podawaj 
też recepty na unikanie upicia się i na. leczenie

jest

I C 2 T S 3& E I J T 0 I-.
3558

Przeszło 5.C00 podziękowań i b ';-,ko 200 atestów ze strony lekarzy, 
klinik i szpitali świadczą najlepiej o  wartości leczniczej lego nacierania. 
Ichtiomentol jest do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce 

Jub wprost ch e m lcz n e n i a p tek i

Mra Szymona Edelmana w Samborze Nr 10

NOTOWANIA GIeŁDY w i e d e ń s k i e j  W ;

dcm, mieści się w  sercu londyńskiej Ciiy, 
w gmachu ponurym, którego żadne okno nie pijaństwa. Athonercz zaś zebrał wszystko, w
wychodzi na ulicę. Od kilku tygodni dzi-*ją się starsi pisarze mówili o pijaństwie, przez co 
tam rzeczy, o których nie wiedzą ant czh.nko- przechowały s;ę do naszych czasów zdani
wie Id  y  Gmin, ani lordowie, ani ministrowie, 
ni sam król. Jest w całym Londynie tylko 
dwadzieścia osób wtajemniczonych, t. j. ar­
chitekci, przedsiębiorcy robót, oraz dyrekto­
rowie obecni i przyszli, którzy są wtajenrniczo- 
ni w ^misterium banku angielskiego«.

Okazało się, że wewnętrzne urządzenia gir a- 
chu nn: odpowiadają dzisiejszym potrzebom 
i postanowiono przebudować z gruntu ponury 
gmach Banku. Półtora tysiąca urzędników 

służby, przeniesiono do innej siedziby Ban-
tygcdnianiiku, tymczasowej i przed kilku 

przystąpionio do robót.
C7 v i m ^ e u  p n„„ . . .  . T  Dokoła gmachu zbudowano palisadę j 7,am-

LINGACH. ^ma ^  L  m- CG'  knięto ją kordonem policji, aby nikt z nicpo-
u y  g. d y  wie nspej będą urzędowo iw-to- w danych  nie mógł nawet przez mury bez okien

wane w walucie szylingowej. Dzienniki dono­
szą nadto, że istnieje plam wznowienia oficjal­
nego obrotu giełdowego w dewizach i w walu-

dojw.eć, cc się wewnątrz dzieje. Wiadomo tyl­
ko, ze zburzono wewnątrz dosłownie wszystko, 
pozostawiając tylko czworobok murów ze-

Pamiętajmy o Towarzystwie Szkoły Ludowb.

H a r s z a w s k i  i S k l a a  

n r z y b o r ó w  f o t o g r a f i e * ,  
yzewska 2. le i. 142b

P . M A U K J Z I O

R ynek g łów n y  38

i  o r t e p ia n y

ncriiutti
z  „ R a c z^‘1
jHiiilZ iTB’ 1
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H r a k ń w  Bynrk i

j o z Hf  u r r t K  c i a s t a  św ią te c zn e , ^
1’rziibory
piśmienne

zawodowy mechanik, slroiriel jcr l S A  Ś W I Ę T A
tepianów. kier. Wytw. /ortepia/ióujw doborowym  gatunku, po cenie 
B, Cabryelska, uL Stolarska L. ójnajniższei — poleca cukiernia 

Jelelon 389. I «, P ie cz a rk a , P o s e ls k a  15

Wyłączna sprzedaż 
prawdziwych

D Y W A N Ó W  P E R S K IC H

j. Bluhbaum
Kraków, ul. Dietlov>«ka L 81.
1 minuta od Kina .Uciecha". sso?

Towarzystwo ubezpieczeń na życie 

ul. św. Gertrudy 8, tel. 273

W i e d z a
ursa m aturyizm * i aun»zi*ł<.ajł>-i.

JsłOd osobislem kierowniclweni 
prot* B oąusław a butrym ow icia  

; Krakowie, ul. Studencka L. 1
Basztowa ll .  —  r&l. -Jll i 40Ó4 irzynotowiią lak do matury 
•I.-si vn oi“CT » t !  \ Ho wRwShdpłi e^zupii

| N i @ b y w * t n  o k a z j a !  i
X  Za 6 złotych 6 fotografii i porlret wykonuje
«g Z a k ła d  a r ty s ty c z n y ch  io lo g r a f i j  i p o w ię k s z e ń

tach, jak taż i urzędowego notoowania tych W'iięt?zj]vch. W tak p-rzygotowanem miejscu roz 
kursaw, które dotychczas były ogłaszane, jako ; F>crol:0 V aCQ weti lu? pLm5w architekta, k*ó- 

Uę, znng >wy a rjackicgo Banku N u  o d o -. pypjj njju  n]e zna prócz owych dwudziestu wta 
i «o w części i ’ "Zi 3 owej. ' jem n.i czot; v cli Ostrożność posunięto do tego

CZASU PRACY stopnia, że żaden robotnik nie będzie praflewał 
W  GORN1CTW N IE M IE C K IE , b einn cki w  ^ wu r5^11y,ch punktach. Niektórych z nich 
pmojekt ustawy raiunwcj o skróceni G2ąsu prowadzą na miejsce, gdzie ma pracować, z za- 

' pracy, WjjsuniQty gwskroctwfl, ^s^Glkiicn oczymo,
kierunków politycznych, przewiduje zniesienie i R ówrież ,,a,den ;  xirzęcin ików nie bedzie ni- 
ivszelk-ch przepisów, dopuszczający cli przekra gdy ZP.vł rozkładu gmachu i  nie będzii z nie- 
■czama ośmiogodzinnego dnia roboczego. Gwa co  widział nic więcej, poza pokojem  czy salą, 
rect-wa żądają, aby na pftzyśRłośc niedopuszczal w której będzie pracował, 
nem było systematyczne przedłużanie dnia ro-| W szrstko to ma na celu ,'aby  nigćly, żaden 
bo czego ponad 8 godzin na zasadzie um ouy O d z ie j nawet gdyby się dostał do gmachu 
taryfowej li b pozwolenia władz. W  tym celu Ba„ ku .angielskiego', nie wiedział, gdzie się iu- 
ma.ją by ć określone par. 5 i 6 ustawy o 'zasie s,zyć) mukaA s,karbu. A  nawe-r, gdyby
pracy.^ O ilo obowiązująca dotychczas ustawa mu udało do&tać do wnętrza, to tajemnicze 
o czasie pracy diopuszcaa przekraczanie terminu sygnały elektryczne których nikt również r.io 
B-godzinnego^ m  wypadkach nadzwyczajnych ^  dad/f{. odrazu znać o nim.

Najfantastyczniejsze pom ysły o tajemnych 
skarbach i ich przechowaniu muszą ustąpić 
tajemnicy Banku angielskiego. To tez m c dzi­
wnego, że już obecnie, kiedy zaledwie roboty

K. ALłiKiSAiNiłRUWkb
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Pierwsza w Polsce

pracownia naprawy dywanów perskich

H E N R Y K  B O B E R
została przeniesiona ssid 

na ulicę W IE L O P O L E  12, Kraków.

SKŁUi SZKŁn
taftowego, dachowego, ornamentowego, lustrowe^o 
i luster, szyb wystawowych kolorowych, gładkich 

Oiaz posadzki i dachówki szklanne 3874

B ra c ia  P an zer, KiafeuW
Dietlowska S6 Konto ? X  0. Nr 405915 M  2293

C r e p e  d e  C h in y , f u l a r y
we wazyntkich kolorach i odciei^ch 3766 
B H k ' poleca fiim a:

B r»e it  i  N o w o m i a s t
Sraków, ul. Stfadum L  23. Tel. 2222.
Zamr-wienia 7amieisco\.e uskutecznia s ię  od wrotną poczty

I  BERNARD tiRESCHLER
♦  Kraków, ul. Grodzka 43, Teiefon 4624i p o le ca  8647

|  WSZELklE WYKUŁY DOMOW 0-R0SP0DARC7E
♦  Wydajesięrównieżnaaaygnaty .Stoku" bez podwyżki cen

N iniejszem  podają do w iadom ości JP. T, P u ­
bliczności, i i  dn ia  JS-go gru d n ia  1 0 2 6  r. 
otw orzyłem  lokal p rzy  u l. J agielloń sk iej 6

S p r z e d a z  m i ę s a  1 .  j a k o ś c i

wędlin z piemeszorzedne)ora z  sprzedaż  
fa b ry k i.
3815 J . ia p t a ś .

CC„ R E y U i
n a j l t s n s z ^  ^ e c y z ^ I l t y  

S € ra ^ e jSZole i

Bld}novrsze komstr akcje koncerna
M E R C E D E S - B E N Z

G m n .b u sy  na 10-60 os. obniżone podwozit ł  hamuloe. 
Sanrscb jd y  c ię ża ro w a  i do dostaw na 750 -5.000 kgj 

! S a m o ch o d y  o s o b o w a  6-cyl. z kompresorem i boz 
M otory  Dlftsel b e*  kompresora i  t, d. i t. d.
Warszawa Kraków Katowice

Podwale 5, Tel. 1026 ^

o artystycznych wzorach swojskich i wschodnich

D Y W A N Y
o  motywach orenfalnycji 

W ykonanie pierwszorzędne. Gotowe i na zamówienia* 
Poleca:

Wytwórnia artystycznych tkan in  „Kob ie rzec**  
K r a k ó w , u lk a  Podwale L. 3. 3530

K A L E N D A R Z E
ISA ROK 11*27 3775

TYGODNIOWE TERMINOWE
n o te : ovve bloczkow e

i wszelkie przypory kancelaryjne poleca

A. Zembrzyciii, Kraków
l t l .  F i o p j a ó s ^ a  h * f i

| Przy zamówieniach prosimy po woły waćsia na ogłoszenia

w »Nowej Reform ie*.

Wyir en cne firmy P° kcamy naszym Czytelnikom

możo się to dziać jedynie na podstawie układu 
tajytowego. Wszelkie postanowienia, dotyczą­
ce umów taryfowych lub robotniczych, które 
przewidują dluzszy ponad 8 godzin dzień pra­
cy, mają być natychmiast zniesione, PozatemJ 
uchylnie być mają postanowienia, zwalniające- 
pracodawców od odpowiedzialności za zgodę na 
t. zw. dobrowolną dłuższą pracę, O ile wiado­
mo, zainteresowane resorty opracowują projekt 
nowej ustawy o skróceniu czasu pracy, mają-
w j j  i j-va*ouv.« fj t i iu u *
ntf 1923 r. riVeść projektu rządowego jest n ie ­
znana.

PRASA NIEMIECKA O ROKOWANIACH 
HANDLOWYCH POLSKO - NIEMIECKICH.
„Deutsche Diploma-tisch-Politische Korrcspon- 
denz11, póloficjalna gazeta-, omawiając rokowa­
nia handlowe poisko-nicmieckie, stwierdza, że 
toczą się one bardzc powoli i że polska delega­
cja nie OKazuj". skłonności do konkretnych 
ustępstw wobec Niemiec. Normalny przebieg ro 
kowań zaliłó-cają, zdaniem dziennika, nadmier­
na polska wrażliwość i uprzedzenia polityczne, 
na dowód czego przytacza dziennik głosy pra­
sy warszawskiej w  związKu z o-statniemi wyda­
rzeniami. Jak pisze dziennik, zamiarem Niemiec 
jest dojścii na drodze rokowań pokojowych do 
porozumienia z Polska. W  sprawie Chorzowa 
odroczenia pertraktacyj zwiększa szanse pono­
wienia ze strony niemieckiej skarg przed mię­
dzynarodowym Trvbunem haskim.

WŁOSKA KAMPhNJA CUKROWNICZA 
w roku bieżącym jest na ukończeniu. Zatrud­
nionych bvlo 49 cukrowni z liczby 54 isrnieją- 
epych, podczas gdy w roku ubiegłym czynnych 
było ziledwie 34 cukrowni. Pod uprawą bura­
ków cukrowych byłó' 80.000 ha, z którycli ze­
brano 2 -1  miljonów cotnaruw. Cukru białego 
wyprodukowano 2 .175 nrljonów cetnarów. —
Z poprzedniej kampanji pozostało 69.0UO cetna- 
rów cuk.-u, tak, że ogólny zapas cukru wynosi 
obecnie 2.82 miljonów cetnarów. Ponieważ za­
potrzebowanie krajowe wynosi około 3.2 miljo 
nów cetnarów, przeto W łochy będą zmuszone 
w przyszłym roku przywieść mniej więcej 400 
tysięcy cetnarów cukru.

b il a n s  h a n d l o w y  r u m u n ji  i Cz e ­
c h o s ł o w a c j i . W ywóz rumuński za dziesięć 
miesięcy b. r. wynosi 31,230.5 miljonów lei, wo­
bec 22.856 miljonów za tensam okres ubiegłego 
roku. Przywóz za ten okres wzrósł z 25.193 mi 
ljonów w" roku ubiegłym do 28.851 miiljonów w 
roku bieżącym. Z powyższego zestawienia wy- 
nina, że bilans dla 10 miesięcy b. r. jest aktyw­
ny na 2.379 miljonów, podczas gdy  w roku ze­
szłym był nasywnym na 2.337 miljonów lei.

W artość wywozu czechosłowackiego za listo­
pad wyniosła 1.707 milijonów koron czeskich, 
wobec 1.345 miljonów dla przywozu.^ N i .wyż­
ka zatem wywozu wynosi 362 m ilj°B(jw ' Bilans 
handiowy Gzechosłowacji za 10  pierwszych 
miesięcy b. r. wyniósł 1.487 nutjonów koion  
czeskich wobec 1.253 miljonów za tensam okres 
w roku ubiegłym.

WYSTAWA RUCHOMA W LUBLINIE zo­
stała zamknięta 12  bm., jak donosi zarzad w y­
stawy ruchomej prób i wzorow Prz unyslu Kra­
jowego. Wystawa zajmowara 3 piętro gmachu 
b, Banku Ziem Polskich. Poza gablo k uni stu." 
łych wystawców, 30 w ytw órców  z Lublina i jo ­
go okolic dało eksponaty, charakteryzujące 
miejscowy przemysł. Liczba zwiedzający ch 
wystawę świadczy o ni1 >zwykłem jej pow odze­
niu.

rozpoczęto, zaczynają krążyć istne Dgendy na 
temat tajemniczych środków ostfi,żnoś|,ił ja- 
kiemi Baink angielski chce bronić swych skar­
bów.

W ybuch  w ulkanu na w yccio  Uawai
Przód kilku dniami nawiedził przecudny ar­

chipelag Hawajski okropny wytmch wulkanu. 
Wulkan Manuo Loa, który przez długi czas nie 
dawał znaku życia, znów nagło roz po czat swo­
ją niszczycielską działalność. Obecny wybuch 
zmiótł zupełnie z powierzchni ziemi wieś ry 
backą Iloopuloa. Wulkany wysp Hawajskich 
różnią się od wszystkich znanych nam wrlka- 
nów i tworzą osobną grupę geologiczną.

Archipelag Hawajski, składający się z kilku­
nastu wysepek, uszeregowanych w  półkofte, 
jest pochodzenia wulkanicznego. Największa 
wyspa archipelagu Ilawai, cala pokryta jest 
kraterami wulkanów, z których- jeden, właśnie 
Manuo Loa, nagle się ożywił. W ulkany wysp 
Hawajskich należą dc najwyższych gór vrulka- 
nioznych świata: Manuo Kea 4.369 metrów, 
Manuo Loa 4.309 metrów. Ten ostatni wulkan 
utworzony jest cały z lawy i posiada średnią 
długość 60 kilometrów.

Manuo Loa posiada dwa kratery, co, według 
wulkanologów, ma oznaczać, że Krater główny 
został laedyś zatkany lawą, w czasie nowego 
wybuchu widocznie siła gazów była za słabą, 
żeby te zaporę usunąć i wybiła drugi otwór 
wyjściowy. Główny krater tego wulkanu szero­
ki jest na dwa kilometry i głęboki na 300 me­
trów. Ostami raz krater ten czynny był w  roku 
1855, kiedy to wyrzucona zustala przez niego 
lawa zalała przestrzeń 750 kilometrów kwadra­
towych. Obecnie krater teu jest nieczynny. —  
Ważniejszy jest krater Kilanea, leżący w od- 
legiośoi 25 kilometrów, na zboczu góry. Jest on 
formy eliptoidalnej, o średnicy głównej 4.500 
metrów. W  tym kraterze nieustanni; gotuje się 
lawa, oraz wydobywają się liczne gazy i pary. 
Lawa wulkanów wysp Hawajskich nałoży do 
tak zwanych law zasadowych. Jest ona niezbyt 
gęstą, diugo pozostaje w stanie płynnym i wol­
no zastyga.

Rząd Stanów Zjednoczonych, zachęcon., przez 
uczonych, którzy 'działalność w u lk a n ó w  Hawaj­
skich uważają za jedno z najciekawszycł w y­
darzeń przyrodniczych na świacie, zamienił ca­
łą okolicę wulkaniczną na „Park Narodowy11, 
który stal się centrum turyzmu na tym prześli­
cznym arcliipelagu.

Starożytna bogini Hawajska, Pele, bogini 
ognia, która podobno zamieszkuje wnętrze kra­
terów, nic zawsze zadowala się temi codzienne- 
md igraszkami. Niekiedy wśród huku i wstrzą­
sów roztopiona lawa występuje z brzegów ogni­
stego jeziora i, zalewając okolicę, straszliwo 
czarni spustoszenia. Juz w końcu zeszłego stule­
cia wulkan Kilanea zniszczył około 150 kilo 
metrów kwadratowych uprawnyeti pól. Obecnie 
powtórzył się ten \/ybuch z podobną siłą. Stru­
ga płonącej ławy, niby olbrzymi wąż ognisty, 
wypłynęła z krateru, i, dzieląc się na liczne od­
nogi, spłynęła po zboczach, niszcząc pi' drodze 
łasy bambusowe, palmy, pola uprawne i piękną 
wioskę zamorską Hoopuloa, ażeby ■wreszcie uto­
nąć w falach oceanu.

o tym przedmiocie pisarzy, których pracę o 
ginalne zaginęły.

Starożytni Grecy Rzymianie pijali zawsze 
wino rozwodnione* Pijanie winą nie rozv odnm 
nego uważane było za barbarzyństwo. Podczu 
przyjęć gospodarz mieszał wino w  wielkiom 
naczyniu z wodą lub śniegiem j wówczas do­
piero podawano je goścUm.

Upijano Się przeważnie tylko przy uroczy, 
stosciach specjalnych, ' jaa na cześć Bachusa, 
przyczem orgje, te. zwane hachanałjami. przy­
brały charakter tak powszechny i  go.szący, 
że s -n a  rzymski zabronił ich w  końcu tak 
w Rz-, f&f* jak i w całych Włoszech. - 

Do ■ u m  uroczystościami. Grecy i Rzymia­
nie czasów klasycznych byli bardzo wstrzemię­
źliwi. W śród innych narodów pijaństwo było 
baiDw.ep liczpowszechnione. Scytowie, Karta- 
gińczycy, Ib&ryjczycy, Celtowie ; Macedończy­
cy znani byli z nadmiernego picia-. '

R ó ż n e  w i a d o m o ś ć :
Z ZAMIERZCHŁEJ PRZESZŁOŚCI ANGLJI.

Jedoń z historyków angielskich wy -toner ’ 1 
świeżo pracę o Anglji za czasów przed opano­
waniem jej przez łegjony Jitljusza Cezara Au- 
tor pracy tej dowodzi, że już za tych cza* iw 
tak Brytowie, jak i Gallowde, posiaUali własną 
cywilizację, bili monety zł i  używali alfabe­
tu, którego początków trzeba szukać wl alfabe- 
cio greckim.

Cywiillizacja ta rozwinęłaby s ę niezależnie od 
wpływów Rzymu, gdyby nie opanowanie An- 
glji przez legjony rzymskie. W piyw Rzymu 
■okazał się wówczai tW silny, żo cywilizacja 
bryw jska uległa mu zupełnie i  wzorowała się 
odtąd na cywilizacji łacińskiej.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

iY a f& t ln ie js z e  b ó l e  g ł o w y  u s u w u

P R d m H o ^ ó w eŁO W \OLA O O WO SL V CH 'mto' •
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O U T E P i A N Y
Pianina. —  Fisliarmonje. — Grimufony. 
JS'a raiy. Olbrzymi wybór.

Nowo i używana 3tale na ikładne.
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HYWANY DARMO
Beẑ latae lioiicer̂ onow. knrsa wy ronn 
dywanów porskish 1 swyptBŚsLch

„ b e z  i r s r s z F a l n 11
uproszczoną metodą prowadzimy sta l© !

Lekcie indywidualne i zb:orow e! — Dla przyjezdnych kora pray 
Spieszony! — Wełna i osnowa doborowa! — W zorów stylowych 
bo actwo! — Roboly rozpoczęte z wzorami, starannie dobrane, 
wysyła się odwrotnie! — Także wzory do wyborni -  D y w a n y , 
chodniki, maka ki, poduszki i t. p. każdej wielkości g o .o w e  1 na  

z a m ó w ie n ie !
Artystyczne wykonanie 1 Solidny materiałł

C eny n is k ie !  t l j f l  w  sp ła ta e lił
Do strzyżenia m aszynowego te i pr/.yjoiujem y!

f „ &  M Y  B N A F E K S “
Konces ouewana szko a i wylwóm ia dywanów

Kiaków K. «OOZIS'£KWSllA U.Jar.Ua 3

„ O L L J T
^PREZERWATYWY^ ? !

„SLLA“
jedyna Is tn ie je ®  Ł n iedo łcr-  
gniona marfca 4w ta towa, udo­
wodniona owaransja
za k a id *  f^tukę. Ceny *prze-  
daży ^etciliczre za tuzin: Nr
Moi doi, a m . C*60,Kr 1233 V —
nr 1204 1-20. 3519

j  M O B B E  B Ń Ś ż a S Z E l f l f i
O < 1 m r o i e n f »
t,»Ht • Uoąutll *»?) »MrOZOl“ 
Jc.-i t , g o i r u n ę ’ zapobiega 

onm ralana Kouczyn. 
S p r io d " * 1'  a p t e k i . '

Ja se lk a l \vfiel Kio mas 
Ka'Jkatnry ludrg zwie 

ząti  nlaltów poleca Wł Jłfti1 
W anderer, Kraków, uli-® 
Szewska L. 21. --e877

fa jjortep ian  lub p ia n in o?
z. Prze4 kapnem proszę za­
sięgnąć fachowy®11 infoiniu- 
cy'j w najstarszym Hadze- 
fertepianów iirmy Wł. Ko­
toński, (Z. Laba nast.), bra­
sów, itynek gł. 81, 
ipiski. __ QÓ87[ j

4 ią d a | cie  w s z e & z lg

i^owef K e lo rm y

Uzcionkanu Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod tariądem Sfanis! awa Ziemlańsłdeco.


